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Wychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po Śwjętach uroczystych i N ie­
dzielach— Prenumerata przyjmuje się w W arszawie i w Urzędach Pocztowych; 
W W arszawie przyjmuje się tak w głównym kantorze Dyrekcji przy ulicy Mio­
dowa Nr. 487, jak i w innych jej miejskich kantorach. — Prenumerata w W arsza­
wie rocznie rs. S; — półrocznie rs. 4; — kwartalnie rs. 2; — m iesięcznie kop. 67. 
Bez odnoszenia prenumerata nie przyjmuje się — Za odnoszenie do domu, dopła­
ca się  miesięcznie kop. 5; -  w Urzędach Pocztowych: rocznie rs. 1 0 ; - półrocznie 
rs. 5; — kwartalnie rs. 2 kop. 50 i na tylko termina przyjmuje się prenumerata; 
W głównym kantorze m ożna prenumerować'po tejże cenie na te Banie termina zaś 

na inne po kop. 92 na miesiąc.

Obwieszczenia przyjmują się  za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obw ieszczę-  
nie kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 12. — Artykuły nadesłane do za­
m ieszczania bez wskazania warunków ze strony autora, przechodzą do zupełnego 

-p  1 n  rozporządzenia Dyrekcji.—Artykuły nie przyjęte, będą zwracane tylko na osobiste
r iO l i  U. żądania i zachowywane będą trzy m iesiące; przyjęte, wrazie potrzeby podlegają

skróceniom —L isty przyjmują się tylko frankowane. — Redakcja otwartą jest dla 
osób mających interesa, codziennie, oprócz dni świątecznych, od godziny 1-ej do

2-ej po południu.
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tu r e c k i.— G re c ja . K sięg a  nieb ieska.
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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 6  (18) Stycznia.
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} d o  H a n d l u  E u r o p e j s k i e g o .
(D a lszy  c ią g  patrz Nr. 3 i 4 J ._______
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O S Ja rsr. kop.

d z ia ł  d r u g i .
Towary obłożone cłem.

O d d z i a ł  I.
A rtyku ły żywności.

I. A r t y k u ł y  z b o ż o w e .
43. Mąka, słód i kasza:

1) z pszenicy, orkiszu, grochu
i fasoli....................................od puda — 7
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2) z żyta, jęczmienia i kuku­
rydzy . . . .  . . .

3) z owsa i gryki . . . .
44. Kasza perłowa i manna . . .
45. Mąka kartoflana i krochmal .
46. Ryż . . .  ......................

Uwaga. Ryż nieobrobiony, t. j. 
w łusce, przy sprowadzeniu 
do Portu S. Petersburgskie- 
go, ulega opłacie cła po 20 
kop. od puda.

47. Makaron drobny i makarony 
wszelkie, sago, jako też arroco- 
roth . . .................................

48. Drożdże piwne suche i praso­
wane .............................................

II. S ó l .
49. Sól wszelka kuchenna:

1) morzem i lądem, z wyją­
tkiem miejsc niżej wymie­
nionych , ......................

2) do portów  gubernji Ar- 
changelsk ie j......................

Uwaga. Do solenia ryb, do­
zwala się sprowadzać bez 
cła do portów gubernji Ar- 
changielskiej, corocznie do 
21,000 pudów soli, a na 
brzegi Murmańskie bez o- 
graniczenia ilości. Podział 
tej ilości soli między osady 
pomienionej gubernji, zaj­
mujące się rybołóstwem, 
jak również i samo prze­
strzeganie używania soli po­
dług przeznaczenia, poru- 
cza się Gubernatorowi Ar- 
changielskiemu.

3) do Komór celnych Króle 
stwa Polskiego i do Portów 
Czarnomorskich i Azow- 
skich . . . . . . .

Uwaga. Sól sprowadzana do 
Królestwa Polskiego na
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Zabroniona-.

rzecz skarbu przepuszcza 
się bez opłaty cła, za od- 
dzielnemi decyzjami Mini­
sterstwa Finansów.

III. O g r o d o w i z n y  i owoce .
50. Owoce i jagody:

1) Świeże, solone i moczone 
wszelkie, oprócz niżej wy­
mienionych , ogrodowizny 
solone, moczone i suszone, 
prasowane, także bekmes,
czyli winogrona smażone . od puda

brutto — 50
Uwaga. Owoce i ogrodowi­

zny w hermetycznie zam­
kniętych naczyniach prze­
puszczają się podług poz. 62

2) Pomarańcze, cytryny, i po­
marańcze gorzkie świeże . „ — 25

3) Winogrona świeże . , . „ 1 30
Uwaga. Przy opłacie cła od

powyższych owoców i ja ­
gód świeżych, dozwala się 
właścicielom towarów, ze­
psuty w drodze towar od­
łączać, nieopłacając za ta ­
kowy cła, albo też opła­
cać cło za cały towar, bez 
odłączania zepsutych części, 
za potrąceniem 25%  od 
każdego rubla przypadają­
cego cła.

51. Kapary, oliwki suche, w wodzie 
solonej i w oliwie, sprowadzane 
w beczkach, koszykach i t. p. 
nie hermetycznie zamkniętych 
n aczy n iach ....................................od puda 1 —

Uwaga. Kapary, oliwki w oc- 
cie i oliwie, sprowadzane 
w naczyniach szklannych, 
glinianych i innych herme­
tycznie zamkniętych, ulega­
ją opłacie cła podług po­
zycji 62. _____________ ________________

FEJLETON DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

Kronika warszawska.
D nia 6 (18) stycznia. 

Nakoniec, znudzona jednostajnemi lamentamrdzien- 
hikarzy warszawskich, nad słotą i błotem jakie od 
Początku grudnia z. r. dotąd panowały na bruku tu­
tejszym, —zima, przybiegła do nas na skrzydłach 
Wiatru, i ostrym mrozem ścisnąwszy ziemię, zaczer­
wieniła twarze, posiniła nosy, ścięła krew w żyfach 
biedaków a wodę w rzekach—wypłatawszy tym spo­
sobem nie małą psotę pewnym romantycznym spe­
kulantom, którzy zamierzali sprowadzić do W arsza­
wy maszynę parową do wyrabiania sztucznego lodu. 
Rozumie się że przy takim mrozie jaki nas powitał na- 
§le, przed paru dniami a który wzmoże się pewnie -  
*°du nie zbraknie nikomu, nawet tym z handlów 
Win, które żałując soli potrzebnej do szybkiego za­
kapowania szampana, zawsze się tłumaczą niedostat­
kiem lodu, nawet wśród tęgich mrozów!

Ale zima bez śniegu, to jak głowa bez włosa, (prze­
suszamy łysych), niepokaźnie wygląda. Jakiś strach 
terze patrzyć na ziemię ściśniętą mrozem a nagą, 

2 której wiatr podnosi ostry piasek i miota nim w o- 
nasze! Miejmy wszakże nadzieję, że za mrozem 

Wiatrem przypłyną wnet ku nam i śnieżne chmury, 
których spadnie dość obfity zapas tej bawełny, doj­

adającej tak pięknie w naszym klimacie. Wtedy

sanna ożywi miasto wesołym odgłosem dzwonków -  
a i karnawałowi tegorocznemu, co się tak jakoś roz­
hulać na dobre nie może, doda świeżego bodźca.

Tymczasem jednak, piszmy sprawozdanie z dzie­
jów wczorajszej niedzieli, która choć i bezśnieżna, 
wywołała jednak nie mały ruch w zapustnem życiu 
Warszawy.

Przedewszystkiem jednak, wspomnieć musimy o 
tern, że w sobotę a raczej w noc rozdzielającą ten 
dzień od niedzieli—tańczono aż w dwóch resursach 
tutejszych, t. j. w obywatelskiej i w tak zwanej „Har- 
monji” i w obydwóch tych miejscach zabawa szła ra ­
źnie i ochoczo—-a nawet część młodzieży, rozumie się 
z płci brzydkiej, podniecona tańcem i... szampanem— 
uczyniła z tamtąd wycieczki, na inne znowu, kostju- 
m jwe baliki, — gdzie już z całą swobodą mogła so­
bie pohulać, zwłaszcza mając przed sobą możność 
dowolnego wywczasu w niedzielę.

Z tego to pewnie powodu, wczorajsze przedpołu­
dnie, nie nazbyt ożywionem było — zresztą i mróz 
ściskający silnie, zatrzymał wielu po domach, ogrza­
nych zwłaszcza... W każdym razie, znalazł© się do­
syć osób spacerujących, choć już bardziej gimnasty­
cznym krokiem, po ulicach —zwiedzających wystawę 
malarstwa w Europejskim hotelu lub handle śniada - 
niowo-winne i przebrane za restauracje, bawarsko- 
piwne zakłady.

Lecz żwawszą i już prawdziwie świąteczną fizjo- 
gnomję przybrało miasto nasze dopiero po południu.

Liczne masy publiki, popłynęły jedne do sali re ­
sursy obywatelskiej na zwykły koncert orkiestry 
warszawskiej—drugie, na istotnie już ostatnie przed­
stawienie Japończyków którzy na pożegnanie, dwu­
krotnie w tym dniu wykonali ogłoszony na afiszu 
program. — Następnie, wieczorem —- znaczna liczba 
wielbicieli Żółkowskiego, Panczykowskiego i Bakało- 
wiczowej, zapełniła salę teatru rozmaitości, gdzie 
przedstawiano wznowioną po znacznym przestanku— 
a zawsze ulubioną komedję „Sztuka przypodobania 
się”, chociaż i Orfeuszowi nie w piekle lecz na scenie 
wielkiego teatru, nie zbrakło również wczoraj -  dość 
licznych a wielce życzliwych spektatorów.

Głównym jednak ewenementem dnia wczorajszego 
była trzecia a więc najsilniej uprzywilejowana mas­
karada! Już przed północą, saleredutowe napełniły się 
tłumami masek, w dominach lub rozmaitych kostju- 
mach — pośród których przesuwały się błyszczące 
mundury lub czarne fraki, odświeżone białemi k ra­
watami. Wśród dysharmonijnego pisku snujących się 
masek, ileż tam się odbyło tajemnych rozmów, umó­
wionych spotkań... wesołych qui pro quo\ Ileż 
i jak małych porcij, spożyto na foyer — ile wypito 
ponczu i szampana a później jeszcze, ile słodkich za­
mieniono przyrzeczeń, oświadczeń i jak fatalnie ob­
jedzono z obfitych zapasów— Boqueta, Stępkowskie­
go, Bouąureella,—skiej. .tego opisać nie podobna! To 
pewna tylko, że wczorajsza maskarada, powiodła 
się wybornie, a zgromadziła w salach redutowych 
przeszło 2,600 osób. A l.
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52. Chleb Świętojański . . . .
53. Orzechy:

1) Wszelkie leśne i ogrodowe, 
oprócz oddzielnie wymie­
nionych, pestki brzoskwi­
niowe, kasztany i orzechy 
kokosowe  ......................

2) Migdały w łupiuie i bez 
niej  ..................................

54. Owoce i jagody suche, jako to: 
śliwki czarne, figi, rodzenki, 
daktyle, i t. p. nie w cukrze, o- 
raz konfekty tureckie rachat- 
łukum i alwa czyli chałwa . .

Uwaga. W razie sprowadze­
nia suchych owoców, wy­
mienionych w poz. 54, w pu­
dełkach drewnianych, lub 
papierowych, cło od takie­
go towaru pobiera się wraz 
z wagą, tych pudełek.

35
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S P R A W O Z D A N I E
o postępie czynności sprawdzenia tabel likwidacyjnych z  dóbr ziemskich,

za miesiąc Listopad 1868 r.

K o m i s j e .

Ilość tabel 

przedsta­

wionych.

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10

Warszawska 
Kaliszska . 
Kielecka. . 
Lubelska . 
Łomżyńska.

| Płocka . .
| Petrokow'ska 
i  Radomska . 
i Siedlecka . 

Suwał kska.

3,074
2,438
1,486
1,788
1,600
2.493
2,018
1,828
1,551
1,295

P r a w it i e 1st w e nnyj Wiestnilc donosi w swym nume­
rze z Igo stycznia, że na zasadzie art. 7go ustawy orga­
nicznej rady państwa, Najjaśniejszy Cesarz raczył za­
twierdzić na rok 1869, Jego Cesarską Wys kość Wiel 
kieso Księcia Konstantego Miki łajewicza, w godności 
prezesa tej rady. która to godność powierzoną mu zosta­
ła  W iv 1*68.

Ordery. Przez Najwyższa reskrypta z d. Igo stycznia, 
Najjaśniejszy Cesarz udzielić raczył: O z n a k i  b r y l a n ­
t owe  o r d e r u  ś w. A n d r z e j a ,  członkom rady pań­
s t w a ,  jenerał adiutantom hrabiemu Sergjuszowi Słroga- 
nowowi i Konstantemu Czewkinowi. O r d e r  św.  A le -  
k s ą >  d r a  N e w s k i e g o  z b r y l a n t a m i ,  rzeczywi­
stym radcom tajnym Włodzimierzowi Titowowi, człon­
kowi rad / państwa, Aprelewowi i W ejmarnowi, sena­
torom. O r d e r  ś w.  A l e k s a n d r a  N e w s k i e -  
g o, radcom tsjnym i senatorom baronowi Grdwenitz i 
Topilskiemu. O r d e r  O r ł a  B i a ł e g o ,  >a 'ey taj­
nemu i sekretarzowi stanu Gulkiewiczowi, kierującemu 
sprawami komitetu kaukaskiego, admirałowi Panfito 
worn, tzlonkowi rady admiralicji, i radcy tajnemu Buc 
kowskiemu, senatorowi. O r d e r  i w .  W ł o d z i ­
m i e r z a  k l a s y  2-a j w i e 1 k i e g o k r z y ż a, je- 
nerał-Ijjtnantowi Wols'ciemu, kuratorowi szpita'a pe- 
tersburgskiego zamojski go; rzeczywistym radcom sta­
nu K atakazi, gubernatorowi kijowskiemu, i bironowi 
Bossillon, pocztmistrzowi euberuji wileńskiej, oraz rad­
com tajnym i senatorom Luboszyńskiemu, Bulygino- 
wi, Stojanowsk emu i baronowi W ianglowi. (Jour. 
de St. Pet.)

Nominacja. — Mianowany został jenerał-adjutantem, 
konti-admiral z o szaku Jego Cesarskiej Mości Lessów- 
ski, sprawujący obowiązki naczelnego i .meę.dauta p r- 
tu i gubernatora wojennego miasta Kronsztadu, z pozo­
stawieniem przy dotychczasowych obowiązkach. {Jour.
de St. Pet.).

NIEWOL1S 1CY PAIIYZCY
praes Emila Gabonau.

C z ę ś ć  P i e r w s z a  

W Y Z Y S K I W A N I E .
IV.

(Ciąg dalszy *).
-- Zdaje się, że to nazwisko jest przydomkiem ty l­

ko... Ten stary ło lr należy do ostatniego gatunku 
ludzi... Jest to rodzaj cynika podszytego filozofą — 
chociaż trudno zaprzeczyć mu bystrości pojęć i wiel­
kiego sprytu... To właśnie mnie zaniepokoiło tak 
bardzo, choć szczęściem napróżno... Bo wysłucha­
wszy jego dziwacznych propozycij i pogróżek—po­
myślałem że ło tr ten nie działa wprost od siebie, lecz 
jest tylko narzędziem w rękach ludzi, tem niebezpie­
czniejszych, że niewidzialnych.

Zdawało się. że h ’-abiua nie była zadowoloną, z tak 
zupełnej spokojności Hortebiz’a.

— Ależ, doktorze, rzekła.—Zdaje mi się że wspo­
minałeś o jakichś groźbach, o dowodach nieodpar­
tych... Wytłumacz że mi te enigtnaty!

— W istocie, pani hrabino. Ten stary obszarpa- 
niec powiedział mi wyraźnie: „Pani de Mussidan wie

* Patrz-Nr. 259, 260, 261, 262, 264, 265, 268,
'2 6 9 , 270, 271, 273, 278, 280 284 285, 286, 2 i 4.

Uh .C-.-iO U'. - 1S-W I-; '

W ogóie I 19,671 118,623; 229 
iczby przedstawionych Komitetowi Urządzającemu

......................... ‘ .......................................... 19,671
. . . .

819119,67J | 4 1 6 ,7 3 2 | 5,4=55,772] 13] 28|19,671

549,471 
5,507,824 
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Z
tabel
Komisja Centralna zatwierdziła 

podług tych tabel przyznano:
włościanom  na dymów..........................  «
gruntów użytkowych morgów 
w przecięciu na jeden dym około morgów 
właścicielom dóbr wynagrodzenia rs. 61,929,476 
w przecięciu za jeden mórg około rs. 11 k. 26
czyli za jedną d ie s ia t in ę ........................rs. 22 k. 52

Z liczby przedsta wionych tabel nie zatwierdzono 138 
z tego zwrócono Komisjom dla poprawienia 
dla dokonania oszacowania , . . .. . .

nierozpoznano z powodu nieotrzymania zażąda­
nych w ia d o m o ś c i .................................................... 7
przypada do rozpatrzenia . . ........................ 6

Z liczby tabel zatwierdzonych przez Komisję Centralną: 
n) , odesłanó do Komisji Likwidacyjnej do dalsze­

go postąpienia  .................................19,440
b) przygotowuje się do odesłania . . . . . 45
c) nie mogą być odesłane z powodu nieotrzy­

mania wszystkich tabel z całych dóbr . . 48
Komisja Likwidacyjna zarządziła wypłatę właściciel om 

dóbr wynagrodzenia Listami Likwidacyjnemi:
z tabel  ................................19,061
w sumie . . . rs. 60,074,054

Z Komitetu Urządzającego odesłano do miej­
scowych Komisij Spraw Włościańskich dla wpro­
wadzenia w wykonanie t a b e l ................................ 18,705

Zwrócono z Komisij tabel ostatecznie w wyko­
nanie w prow ad zo n y ch ............................................. 13,376

Oddam do Archiwum dla zachowania ostatecz­
nie w wykonanie wprowadzonych tabel . . 11,991.

Pocztami W arszawski ma honor podać do wiado­
mości publicznej, że poczta z Petersburga, odebraną zo­
stała w Pocztamcie: w dniu 2 (14) b. m. o godzinie 6 
min. 46, zaś w dniu 3 (15) b. m., o godzinie 6 min. 30 
po południu.

„dobrze jaki los spotkał Jerzego de Croisenois;—dla 
„mnie jest to widoczaem z listów, które odbierała 
„tak od samego margrabiego, jak  również od księcia 
„de Cbampdoce”.

Tym razem, wyrazy doktora Sprawiły nagły i gwał­
towny skutek. Hrabina porwała się z kozetki, jakby 
ją  wąż ukąsił i blada, przerażona, z powiekami roz- 
wartemi szeroko, zawołała głuchym głosem, który 
zaledwie się wydobył przez drżące jej wargi:

— Moje listy!!...
— Te listy... pani hrabino, rzekł Hortebize, po 

chwili wahania... stary łotr utrzymuje iż znajdują się 
w jego ręku.

Nędznik! krzyknęła przeraźliwie hrabina głosem 
lwicy, patrzącej na porwane jej dzieci. I nagle, za­
pominając swojej imponującej powagi, bez wzglę 
du na obecność doktora, wybiegła pędem z salonu, 
a na schodkach wiodących na górę, dał się słyszeć 
szmer jej sukni jedwabnej. Opuszczony w ten spo­
sób, Hortebize powstał.

— „Szukaj! wyszeptał z szatańskim uśmiechem — 
przekonasz się wkrótce, że twoje ptaszęta uleciały 
z gniazda... Potem, zbliżywszy się do okna i bębniąc 
machinalnie palcami w szybę myślał: „Dziwna rzecz 
że ten wcielony szatan Mascarot, nie myli się nigdy 
w przypuszczeniach. Doprawdy, trzeba uwielbiać 
piekielną przenikliwość i nieprzepartą logikę rozumo­
wań tego człowieka! Z jednej okoliczności, z jedne­
go okrochu działań ludzkich, zgaduje on całe ży cie -

Liczba sprawdzonych 
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W arszawa, 
duia © (S8) Stycznia.

W edług  wiadomości z P ary ża , pełnom ocnicy 
m ocarstw  na konferencji odbyl i  w zeszły  czw ar­
tek  trzecie  posiedzenie bez u d z ia łu  pełnom o­
cnika greckiego, na k tó rem  zobowiązali się p o ­
w tórnie do zachow ania śc is łe j tajem nicy, z po­
wodu, że ta jem nica nie b y ła  zachow ano d o sta ­
teczn ie  co do pierw szego posiedzenia. W p ią ­
tek  odbyło się czw arte posiedzenie a w sobotę 
p ią te , ua k tórem  m iały b y ć  podpisane uchw ały 
pełnom ocników. W obec zobow iązania p rzy ję­
tego przez tych ostatn ich , zachowyw ania ta je ­
mnicy, doniesienia dzienników  paryzkich są r a ­
czej dom ysłam i niż pew nem i wiadomościami, 
z resz tą  ograniczają  się o n e  na ogólnikowych za ­
pew nieniach, że pełnom oenicy porozumieli się 
co do uchw ał ra tjących  c h a ra k te r  pojednawczy, 
do k tórych G recja zapew nie zechce się zastoso ­
wać. Z resztą , tak  w iedeńska Die Presse, ja k  i 
londyński Times, u trzym u ją, że u ch w ała  k on­
ferencji będzie m iała  c h a ra k te r  nie decyzji, lecz 
jedynie opiaji m ocarstw , k tó re nie zrobią aą i 
jednego kroku dla w prow adzenia jej w w ykona­
nie. W edług dzisiejszego naszego telegram u z 
P ary ża , pełnom ocnicy m ocarstw  podpisali p ro ­
to k ó ł konferencji z w yjątkiem  posła  tu  eckiego, 
k tó ry  oczekiw ał na instrukcje  swojego rządu, z 
L ondynu wszek ko donoszą, że pełnom ocnik an ­
gielski przeprow adził to, iż uchw ały konferencji 
nie będą przym usow o w prow adzane w w ykona-

jak uczony zoolog, który z jednego liścia, przyniesio­
nego wiatrem pod jego stopy—pozna z jakiego ten liść 
pochodzi drzewa—opowie jak ono kwitnie i jakie ro­
dzi owoce... Acb! gdyby taki człowiek skierował był 
swoją działalność i olbrzymie zdolności, ku jakimś 
wzniosłym celom... Ba! co mi też przychodzi do gło­
wy! Mascarot w tej chwili jest tam, na drugiej stro­
nie pałacu i udręcza hrabiego tak śamo jak ja  to rtu ­
ruję tu hrabinę... Ck a przeznaczenie! i to (rwa już 
od lat dwudziestu ;<k; t! Doprawdy—są chwile, w 
których zaczynam wie, yć, źe za drogo opłacam przy­
jemności mojego życifi!.. Nie licząc jeszcze...

Potrząsł silnie łanom em, na którym zawieszo­
ny był tajemniczy med k  ,u i dokończył:

— Nielicząc, że nv żerny kiedyś spotkać na naszej 
drodze przebiegiejsyycli od nas a opatrzonych kode­
ksem ludzi—a wtedy, co za fatalny koniec!

W tej chwili, we >..l, r  abina.
Rozrucone włosy, urzenie całej postaci i wzrok 

nieruchomy -świadczyły o straszliwem wzburzeniu 
jej umysłu.

— Skradzione! zawołała, ukazawszy się na progu.
Przerażenie hl*ai>lny było tak wielkie, że mówiła

głośno, nie zważając iż przez otwarte drzwi salonu, 
siedzący w przedsionku lokaje mogli ją  podsłuchać.

Szczęściem doktór, który nie tracił nigdy przyto' 
mnośct um ysłu— żarn! ’ął drzwi obojętnie, a poteU1 
zbliżając się do hrab . apytał:

I



nie. W  Grecji tymczasem, nawet według do­
niesień niezbyt jej przychylnych półurzędowych 
dzienników paryzkich, panowało wielkie wrze­
nie, ą wszystkie dzienniki ateńskie przemawia­
ły  w duchu stanowczo wojowniczym.

Puszczona przez wiedeńską. Morgen Post po­
głoska, iż hr. Bismarck żądał usunięcia p. Ben- 
sta od obowiązków austrjackiego kauclerza pań­
stwa, została stanowczo zaprzeczona przez Wie­
ner Abendpost, wszelako wied.wski korespon­
dent JSordd. Allg. Z tng , z powodu że zaprze­
czenie to nie zostało ogłoszone bezzwłocznie, i 
wszystkim dziennikom wiedeńskim dano czas 
do powtórzenia tej pogłoski, utrzymuje, iż pusz­
czona cna została naumyślnie aby ożywić sła ­
bnąca w Austrji popularność hr. Beusta, wysta­
wiając go jako ofiarę prześladowań p. Bismarck. 
Z drugiej strony dzienniki fnmeuzkie nie oka­
zują przychylności dla Prus. Constitutionnel 
polemikę, jaką prowadziła JStordd. Allg. Ztng  
przeciwko polityce hr. Beusta nazywa „prowo­
kacją”, a L a  France  utrzymuje, iż wspomniony 
dziennik zaprzestał tę polemikę, nie przez przy­
chylność dla Austrji, jak się s&m chwalił, ale 
że takowa nie osiągnęła zamierzonego przez ten 
pólurzędowy orgm gabinetu berlińskiego celu, 
mianowicie nie zdołała podniecć prasy węgier­
skiej przeciwko hr. Beustowi.

Pomimo tego, że gabinet włoski odpowiada­
jąc w izbie deputowanych na interpelację w 
Przedmiocie podatku od miewa, oświadczył, że 
dziewięć dziesiątych młynów spokojnie płaci 
jen podatek, i odmówił objaśnień o działaniach 
jenerała Cadorna, dopóki ten nie skończy swe­
go zadania, telegraficzne wiadomości z Włoch 
donoszą o nowych krwawych rozruchach z po­
wodu tego podatku.

Wiadomości z Hiszpanji o rozpoczętych do 
kortezów wyborach brzmią pomyślnie dla rzą­
du tymczasowego, lecz d.tąd pomiędzy stronni­
kami monarchji nie zaszło porozumienie co do 
kandydata do tronu, gdyż kiedy G aulois prze­
mawia za kandydaturą księcia Ac sta, inne mo- 
narchiczne dzienniki madryckie energicznie 
przeciwko niej występują, a inne znów popie­
rają kandydaturę księcia Montpensier.

Angielski minister spraw zagranicznych, lord 
Clarendon, podpisał nową umowę z pesłem  
Stanów Zjednoczonych co do uregulowania spra­
wy statku Alabama, mało różniącą się cd umo­
wy podpisanej przez jego poprzednika lorda 
Stanleya. Umowa ta ma być przedstawiona 
do zatwierdzenia parlamentowi angielskiemu 
i kongresowi washingtońskiemu, lecz temu osta­
tniemu dopiero po objęciu przez jenerała Gran- 
ta obowiązków prezydenta.

— Skradziono pani... lecz cóż takiego?
— Te listy! Nie znalazłam ich wcale!
U padła bezwładnie na kozetkę i głosem urywanym,

krótkim , jaki dobywa się zwykle z gard ła  w chwilach 
blizkiego niebezpieczeństwa, mówiła dalej:

— A przecież te listy były włożone w szkatu łkę 
żelazną, z zamkiem sekretnym —szkatułka znajdo­
wała się w głębi biórka, od którego klucz mam za­
wsze przy sobie. I  żadnego śladu kradzieży! To nie 
do pojęcia!

Hortebize przybrał znowu strapioną fizjognomję.
Więc Tantaine powiedział prawdę? zapytał.

■— Tak je s t—prawdę, wyszeptała hrabina. I  pan 
także nie omyliłeś się twierdząc, że w tak im  razie 
?tanę się niewolnirą tych ludzi, którzy posiadają mo 
H  tajemnicę. Tak! ci ludzie mogą teraz kierować 
j**hą jak  zechcą -  są oni panami mego życia, jak gdy- 
by trzymali nóż na mojem gardle...

Mówiąc to hrabina, zasłoniła twarz rękami, jak 
tjdyby przez ostatek dumy chciała u k ry ć  przed okiem 
A ktora rozpacz swoją.
i, *- Czyliż te listy są tak niebezpieczne? zapytał 
t°rtebize.

j -y Zginęłam! jeżeli pokażą je  Oktawiuszowi. A ci 
dzie, ci nędznicy, grożą mi tein niewątpliwie, jeżeli

Z źródeł brazylijskich donoszą o pobiciu na 
głowę arroji paragwajskiej pod Viletta i otwar­
ciu komunikacji riecznej aż do stolicy Para- 

j gwaju, do której miały popłynąć pancerniki 
brazylijskie; lecz wiadomości z teoo źródła tak 

I często okazały się myluemi, że należy czekać 
j u a ich potwierdzenie.
i   _    _ ______________

T  e  I e  g  f  m m  j
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

L o n d y n ,  17 {5} stycznia. Obser­
ver pisze: Reprezentant turecki
przeprowadził, że konferencja o- 
świadczyła się przeciwko przymu­
sowemu wprowadzeniu w wykona­
nie rezultatu konferencji, gdyż po­
wstałyby za wikłania bez końca po­
między mocarstwami uczesh}?czQ,ee- 
mi w konferencji a Grecję.

P a r y  ż, 17 (5) stycznia. Dzienniki 
donoszą, że w szyscy pełnomocnicy 
podpisali protokuł konferencji z 
wyjątkiem pełnomocnika tureckie­
go, który czeka na instrukcje sw e­
go rzędu. Rangabe wyjaśnił p. de 
Lavalette milczenie rzędu greckie­
go przerwaniem komunikacji te le­
graficznej. Const itutionnel donosi, że  
prawdopodobnie dokurnenta konfe­
rencji będę bezpośrednio komuni­
kowane w Atenach, a p. Rangabe 
tylko poufnie będzie o rucli zawia­
domiony. Constitutionnel zaprzecza 
wieści o w izycie posła greckiego  
u Slackelberga w dzień Nowego  
Roku greckiego.

(Correspondent Bureau).

Wiadomości telógrafiO K no.
* Wiedeń, 15 (3) stycznia. Na dzisiejszem po­

siedzeniu izby deputowanych rady państwa, złożone 
zostały projektu do praw w przedmiocie spisu ludno­
ści, kredytów dodatkowych dla ministerstw spraw 
wewnętrznych, sprawiedliwości i skarbu, tudzież w 
przedmiocie trybu spłaty pożyczki galicyjskiej zac ią ­
gniętej z powodu głodu, jak  niemuiej co do obliczeń 
celnych z W ęgrami, oraz projekt do prawa w przed­
miocie podatku od rzem iosł i zaprowadzenia podatku 
osobistego od dochodów, i nareszcie trak ta t telegra­
ficzny.  ̂ ( 'A olffs T. B.).

r* Wiedeń 15 (3) stycznia. W izbie deputowa­
nych rady państwa postawiona została interpela­
cja co do twania w dalszym ciągu czynności sądów 
duchownych .w sprawach małżeńskich. Na interpela­
cję w przedmiocie Dalmacji, m iniiter Tarffe|odpowie-

nie spełnię ich żąd ań —jeżeli im nie zapłacę ile ze­
chcą, bo wszakże żądają odemnie pieniędzy, d<ażo — 
pieniędzy — prawda doktorze?

Hortebize zrobił gest przeczący.

— Nie chcą pieniędzy, zawołała hrabina.—Czegóż 
więc żądają odemnie? Mów pan! czyliż nie widzisz 
że umieram z niecierpliwości i niepokoju...

— To czego ci ludzie domagają się od pani, jest 
rzeczą albo ła tw ą lub bardzo tru d n ą—stosownie do 
okoliczności.

— Cóżkolwiekbądź—powiedz doktorze—mam do­
syć sił do zniesienia każdego ciosu. N ie s te ty !-b y ­
łam  bardzo występną kiedyś... Dla dogodzenia osobi ­
stej zemście mojej—naraziłam  jednych na hańbę, 
drugich na śm ie rć .. Szalona! mniemałam że w burz- 
liwera życiu światowem zagłuszę głosy wspomnień 
strasznych... a przecież powinnam była wiedzieć, że 
łoskot zapadającego się świata nie zagłuszy cichego 
szeptu sumienia. Lecz... mów p an —niech się dowiem 
nakoniec, za jaką cenę oddadzą mi skradzione listy!

— Te listy, rzek ł zwolna Hortebize, zostaną zwró­
cone paui hrabinie w dniu, w którym panna Sabina 
zaślubi b ra ta  pana Jerzego, m argrabiego H enryka de I 
Croisenois.

dział: R ząd stoi na stanowisku praw zasadniczy h 
państwa, z mocy których Dalmacja pozostaje fal-w- 
cznie w jednakim  stosunku do innych krajów c.-li­
tewskich. M inister sprawiedliwości zapowiedział ry ­
chłe złożenie projektu do prawa w przedmiocie zmian 
w postępowaniu karnem wojskowem. Izba przyjęła 
konwencję pocztową austryjacko-rum uńską. — V ie ­
wer Abendpost powiada: Podług ostafń ch wiadomości 
z Paryża, wydarzenie wywołane przez reprezentanta 
greckiego nie powstrzyma dalszych prac konferencji; 
jest nodzieja uzasadniona, że układy doprowadzą do 
rezulfatów zadowalniającyth. {Tamże.)

* Wiedeń, 16 (4) stycznia. Die Presse pisze: 
Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że protokół osta­
teczny konferencji mieć będzie charak ter raczej opi- 
nji i nie będzie obejmować zobowiązań do wykonania 
pewnych środków. (Tamże').

* Praga, 14 (2) stycznia. Dzień dk Correspondent 
został skazany za zdradę stanu na u tra tę  3,000 g u l­
denów z kaucji, redaktor zaś odpowiedzialny tego, pi- 
ma, Kreis, za zaniedbanie dozoru, do jakiego jest 
obowiązany, na miesiąc aresztu. (Car. Bur.).

* Praga 15 (3) stycznia. Sąd wyższy zatwierdził 
wy rok pierwszej instancji, wydany przeciw listowi pa­
sterskiem u arcybiskupa w przedmiocie prawa o m ał­
żeństwie, w którym to liście sąd upatruje naruszenie 
spokojoości, oraz zatw ierdził zakaz szerzenia tego 
numeru czasopisma Blahowest, w którem poroieniony 
list pasterski był ogłoszony. (Tamie).

* Peszt, 14 (2) stycznia. Na propozycję arcy-księ- 
cia Józefa, m inister obrony krajowej zamianował już 
dowódców iaudwery węgierskiej. Statki g reck ie 'na  
Dunaju wywieszają fUgę ruską, a to z upoważnienia 
kom ula ruskiego w Belgradzie. (Tam ie).

* Pary i, 15 (3 ) stycznia. Journal officiel po­
twierdza, że konferencja odbyła wczoraj posiedzenie. 
Zgromadzi się ona znowu j u t r —Constitutionnel do­
nosi: Wczorajsze posiedzenie konferencji trw ało pra­
wie trzy godziny. Rangabe nie znajdował się na niem. 
Pełnomocnicy zobowiązali się znowu do zachowywa­
nia w przedmiocie narad jak  największej tajemnicy. 
Toż pismo pisze dalej: Spodziewać się należy, że po­
mimo stronienia Grecji, konferencja do, rowadzi do 
końca swe dzieło pojednania i pokoju. Również jest 
wszelki powód do mniemania, że w obec jednozgodno- 
ści mocarstw, Grecja pogodzi swą postawę z uchwa­
łam i jakie zapadną. ( Wolffs T. B ) .

* Paryż, 16 (4) stycznia. Journal officiel dono­
si, że wczoraj odbyło się czwarte posiedzenie konfe­
rencji iż e  na dziś wyznaczo.ee zostało piąte posiedze­
nie.— Constitutionnel powiada, że na wczorajszem po­
siedzeniu, k tóre trwało 3 godziny, narady przybrały 
kierunek stanowczy i bardzo zadowa!niającv. O sią­
gnięto wielki postęp na drodze do rozwiązania zada­
nia. -Jakkolwiek sam orozw iązanie i forma jaka  ma 
mu być nadaną, nie zostały jeszcze przyjęte za współ- 
nem porozumieniem, pomimo to, wszystko upowa­
żnia do przekonania, że dzisiejsze posiedzenie będzie 
ostatniem i że pełnomocnicy ukończą na niem dzieło 
pojednania, które cała Europa powita z źywem zado­
woleniem. — Dekretem cesarskim z 30 grudnia, przy­
jęte  zostało oświadczenie podpisane w Petersburgu 
przez komisję międzynarodową w przedmiocie nieu- 
żywania podczas wojny pewnych pocisków roztrza­
skujących się. (Tamie).

* Florencja, 15 (3 ) stycznia. W  Medjolanie po- 
rozlepiane zostały znowu plakaty przeciw podatkowi

Osłupienie hrabiny było tak  zupełnem po w ysłu­
chaniu tego w arunku, że nie poruszyła się nawet, 
stojąc jak  sta tua z kamienia.

— Polecono mi jeszcze powiedzieć pani, że pozo­
stawią jej czas, potrzebny do przeprowadzenia zmia­
ny w zamiarach już ułożonych, co do małżeństwa h ra ­
bianki... Lecz—i tu  właśnie, okazuje się nikczemncść 
tych ludzi -  powiadają oni, że jeśli panna Sabina od­
da rękę komukolwiek innemu niż m argrabiem u H en­
rykowi de Croisenois—rzeczone listy, złożone będą 
hrabiem u de Mussidan, mężowi pani.

Mówiąc to, Hortebize śledził z pod oka wrażenie, 
jakie słowa jego sprawią.

To wrażenie przeszło wszelkie oczekiwania dokto­
ra. H rabina podniosła się, lecz tak osłabiona, że 
zmuszoną była wesprzeć się o marmurowy kominek.

— Otóż i wszystko stracone! rzekła. To czego 
żądają, nie zależy odemnie. Lecz, tern lepiej! 
Oszczędzę sobie niepotrzebnych walk z sumieniem i 
dumą. Los mój już rozstrzygnięty—wiem co uczy­
nię... Ty zaś doktorze, idź i powiedz tym nędznikom, 
którzy ukradli mi listy, że mogą zanieść je  h ra ­
biemu.

W głosie hrabiny brzmiało tak  silne postanowie­
nie, że doktór nie wiedział co począć. (d. c. n.)



od miewa; obejmują one jednocześnie okrzyki na 
cześć Austrji i na cześć rewolucji w łoskiej. ( T a m ie /.

* F lorencja , 15  (3 ) styczn ia . Deputowani należą­
cy do opozycji wezwani zostali zapomocą okólnika, 
ażeby zgłosili się licznie na posiedzenia izby deputo­
wanych, na których toczyć się będą rozprawy nad in­
terpelacją w przedmiocie podatku od m iewa.— U nita  
cattolica  donosi, że królowi Franciszkowi doręczone 
zostaną jutro w Rzymie dwa adresa wiernopoddań- 
cze, podpisane przez 11,956 mieszkańców m iasta P a ­
lerm o.— Przybył tu nowo mianowany poseł hiszpań­
ski. (T am że).

* F lorencja , 15 (3) styczn ia  P od ług  otrzym a­
nych tu wiadomości, w wielu miejscowościach Ro- 
manji i Piemontu przyszło znowu do rozruchów z po­
wodu podatku od miewa. W Yenasca przyszło do 
krwawego starcia pomiędzy ludem i wojskiem, które 
było zm uszone zrobić użytek z broni palnej. ( T a m - 
ze).

* K on stan tynopol, l i  ( 2 )  stycznia. A jencja H avas  
pisze w posóbjaksię zdaje półurzędowy: Ważność przy­
pisywana zajściu z p. Rangabe spowodowała tu pe­
w ne zadziwienie. Celem konferencji było wspólne 
działanie mocarstw dla przeszkodzenia pogwałceniu  
praw międzynarodowych przez Grecję. Dla tego 
przypuszczenie Grecji do konferencji uważane było  
za kłopotliwe; wstrzymanie się zaś posła greckiego  
nadaje dyplomacji wolność działania. {G orr. B u r  ) .

* B e lg ra d , 14 (2) stycznia. W idow dan  donosi, że 
znowu statek grecki Panhellenion, odbył dwie po­
dróże do wyspy Kandji, dokąd zaw iózł broń, zapasy 
żywności i ochotników. {W olffs T. B ) .

* L on dyn , 15 (3 )  stycznia. T im es  pisze: Hr. Cla­
rendon i poseł Stanów Zjednoczonych Reverdy John­
son podpisali wczoraj traktat dotyczący naturalizacji. 
Traktat ten zgadza się w głównych punktach z projek­
tem, co do którego porozumieli się poprzednio lord 
Stanley i p. Reverdy Johnson. ( T am ie).

* L o n d yn , 15 {3) styczn ia. Ze źródła wiarogodne- 
go zapewniają, że książę i księżna W alji udadzą się 
wprost przez Trjest do Aleksandrji, bez zwiedzania 
Aten, jak to pierwiastkowe zamierzali uczynić. (T a m ­
że).

* Lizbona, 14 (2 )  stycznia. Z Rio Janeiro dono­
szą pod datą 24-go grudnia: Armja paragwajska zo­
sta ła  11- go grudnia całkiem pobita pod Villetą, L o­
pez stracił 3 ,000  ludzi wziętych do niewoli, sam zaś 
on ratował się ucieczką wraz z 200  ludźmi. Eskadra 
brazylijska popłynęła w górę rzeki dla zajęcia sto li­
cy paragwajskiej Assuncion. W Rio Janeiro wojna 
uważana jest jako ukończona. {T am że).

* Saton A b ya  U jhaly. 14 (2) stycznia. Prezes m i­
nistrów hr. Andrassy zdał swoim licznie zebranym  
wyborcom sprawę jako deputowany. Mowa jego, z a ­
wierająca w sobie ostrą krytykę przeciwko opozycji, 
przyjętą została z wielkim zapałem. Na cześć preze­
sa ministrów miasto zostało świetnie uilluminowane i 
urządzono pochód z pochodniami. {Gorr. B iir  ).

* Yokoham a, 16  {4) stycznia. Flota powstańców  
złożona z siedmiu statków obiegła i zdobyła Hako- 
dadi. Udały się tam wojenne statki francuzkie i an­
g ielsk ie dla opiekowania się cudzoziemcami. {Gorr. 
H a v. B u l.).

* Jego Cesarska Wysokość Książę P iotr 01- 
denburgski przyjechał do Warszawy z zagra­
nicy.

* ( K r  o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj w niedzielę, 
n a  cześć Imienia Jezus, obchodzony byl odpust w k a ­
plicy szpitala Dzieciątka Jezus, tudzież w  kościołach św. 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej i św. T ró jcy  na Sol­
cu. —  W kaplicy a rchi-konfra tern j i literackiej, podczas 
w otyw y odprawianej przez ks. Kucharskiego, odśp iew a­
ną  by ła  po raz pierwszy przez chór miejscowy nowa msza 
czterogłosowa, kompozycji dyrektora  tegoż chóru pana 
C hwaliboga. W  kościele arch i-katedralnym  i m etropo li­
ta lnym  św. Jana ,  sumę celebrował ks. kanonik  Sotkie- 
wicz, kazanie m al ks. Seroczyński; artyści i chóry in­
sty tu tu  muzycznego, przy współudziale a r ty s tó w  opery, 
pod  kierunkiem dyrektora Ap. Kątskiego w ykonały  mszę 
M ozarta ,  g raduate  Pales trioy , nao fe r tó r jńm  „Ojcze n a sz ” 
Moniuszki. —  W  kościele św. A nny na Krakowskiem 
Przedm ieśc iu , uorganizow ał się jeszcze jeden s ta ły  chór 
am atorów , który  po raz pierwszy zeszłej niedzieli zeb ra­
ny, odśpiewał mszę Zangla  i inne kompozycj- ^

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D n ia  4 {16) s t y ­
cznia. T arg i  zagraniczne w ubiegłym tygodniu zacho­
w a ły  charak te r  mniej spokojny, a oddaw na trwająca  
bezczynność i w ubiegłym tygodniu na  ta rgu  'londyń­
skim, gdzie pszenicę tylko po. niższych cenach zbyć było 
można, dalsze postępy czyniła. Ceny żyta na ta rgu  lon-

j dyńskim od zeszłego tygodnia się nie zmieniły, obroty 
! miejscowe są rna łoznaczne; cokolwiek więcej życia jest 
j w  interesie terminowym, przy drobnych jednak  flaktua- 
j cjach ceny są  niezmienne. T a r g  gdański podlegał po- 
, wyższym wpływom, tendencja pomimo licznych ty lko d o ­

wozów osłab ła ,  i przy b raku  chęci kupna  ceny pszenicy 
nie mogły się utrzymać, obniżywszy się w stosunku cen 
sobotnich o 5 —  10 guldenów, ceny zaś żyta pozostały  
niezmienione, N a  ta rg u  naszym dowozy pszenicy były 
tylko średnie, a przy dość d o b re1 chęci kupna  ceny g a ­
tunków  przednich podniosły się o 15 kop. P łacono  za 
g a tunk i  przednie i wyborowe po rs. 6 kop.' 90  —  rs. 7 
kop. 1 2 % ,  za średnią dobrą  rs, 6 kop. 4 5 —  rs. 6 kop. 
60, za poślednią rs. 6 kop. 30  do rs. 6 kop. 45 ; za or 
dynaryjną rs. 5 kop. 50  — rs. 6. K upow ano wiele tak 
dla  Cesarstwa ja k  i na potrzebę  konsuraeyjną. Z y ta  do ­
wozy były również średnie, ceny przez cały tydzień trzy­
mały się na stanowisku zeszłotygodniowem, w końcu zaś 
tygodnia obniżyły się o 7 %  kop.; płacono rs. 5 — rs. 5 
kop. 1 7 % .  Jęczmienia  ceny obniżyły się o 15 kop. na 
korcu. P iw ow arzy  nasi z powodu b raku  lodu, zmuszeni 
są cgraniczyć swoją produkcję, i to w pływ a na wstrzy­
manie zakupów z ich strony. Kupiono wprawdzie do 
Cesarstwa, lecz tylko po niższych cenach. Owsa  ceny 
nie zmienione, usposobienie dla tego ziarna jes t  silne, 
płacono rs. 2 kop. 85 do rs. 3 za korzec. Grochu  ceny 
spad ły , p łacono za polny rs. 4 kop. 20 do rs. 5 kop. 25, 
za cukrowy rs. 5 kop. 70 do rs. 6. Okowita. Panu je  
powszechne mniemanie, iż ceny p roduk tu  tego się pod­
niosą, posiadacze trzymają przeto ceny wyżej, p łacono 
w ubiegłym tygodniu o 1 % kop, wyżej cen zeszłotygo- 
dniowych. Cukier. Obroty  w tym prod uk t ie  były  tylko 
mitłoznaczne po cenach nie zm enionych zeszłotygodnio- 
wych; płacono za Hermanów, Guzów, Ostrów, Sanniki 
i Oryszew po rs. 4 kop. 10 do rs. 4 kop. 1 2 % .  za Ł y ­
szkowice rs. 4 kop. 05 —  rs. 4 kop. 07 % ;  za W alen ty-  
nów, Dobrzelin ,  Elżbietów, Majerhoff rs. 4 i wyżej, za 
K onstanc ,ą  i Leonów po rs. 4; za Leśmierz i Model po 
rs. 3 kop. 90. W  mączce ruch był bardzo ożywiony, za­
kupiono do Cesarstwa przeszło 1 0 .000  pudów, po cenie 
rs. 3 kop. 3 7 / 2 za kamień 24-funtow y. {G az. H an .).

* ( Z  V\ i e l i c z k i )  piszą pod dniem 1) stycznia: 
Chodnik Kioski wyczyszczono ju ż  w długości 60 sążni, 
z których 5 8 %  jes t ocembrowane drzewem, a 1 %  stoi 
pusto. R obo ta  szła pospiesznie i ochoczo, a nadzieja za­
tam ow ania  wody w zrasta ła ,  gdyż dzisiaj miAły dz a łać  
maszyny, przyrządzone tak , że może zdeła ją  cały bieżą­
cy przypływ  wody wydobyć z kopalni. Lecz ja kb y  na 
przekór, żywioł,  nad którego zwalcżeniem nieustannie 
od pó łto ra  miesiąca pracuje około' 20 0  ludzi, znowu pod­
niósł groźne swe czoło, wzdyma się i grozi zag ładą  n ie­
zmordowanym pracownikom, usiłującym go pokonać. 
Podobnie jak  na dniu 2 grudnia, gdy po ukończeniu p ie r­
wszego m uru u tw orzyły  się zapory w szybie W odna  gó­
ra, k tóre  wstrzymały przypływ  wody i wzniosły się do 
poziomu chodnika Kioski, tak sa i o na dniu 9 b. m. p o ­
wstały zapory, a  woda nie mogąc się rozlać równo na 
całej przestrzeni kopalni, wzdęła się nieproporcjonalnie 
w części od strony chodnika Kioski, i podminowała w 
kilku miejscach przejście w pobliżu szybu N ad ach ów. 
W szybie Franciszka  Józefa p iacu ją  dwie maszyny p a ­
rowe, każda o sile 40 koni, z których jed na  wyciąga wo­
dę żelaznemi skrzyniami, gdy d ruga  wkrótce poruszać 
będzie dwie pompy. — Z tegoż miejsca donoszą pod d. 1.3 
stycznia: Doniesione przedwczoraj wydarzenie w kopal­
ni wielickiej szćzęśliwie minęło, nie zrządziwszy żadnej 
większej szkody. W prawdzie podłoga podszybia Kioski 
usypana z rumowisk, które odnawiano w miarę jej obni­
żania się, najw ęeej ucierpiała, zapadłszy się o kilka stóp 
głębiej prawie na  całej przestrzeni, tak, iż w tera miej­
scu, aby utworzyć przystę > do chodnika będącego w  ro ­
bocie, po trzeba przeprowadzić w poprzek dosyć długi 
most. a o usypaniu nowej podłogi nie może być obecnie 
mowy, gdyż poprzednio musi być u regulow aną kolej 
wiodąca obok szybu Nadachów i komory Leitner; mimo 
to postanowiono zatrzymaną robotę  w chodniku Kioski 
dalej prowadzić, zacząwszy cd dzisiejszej nocy. S ta g n a ­
cja t rw a ła  przeto jedynie 48 godzin.

* ( W y p a d k i m i e j s k i e ) .  W zeszły piątek, 
człowiek niewiadomy jeszcze z nazwiska i zatrudnienia, 
lat około oO wieku mający, blondyn, szpakowaty, z f a ­
worytami, bez wąsów, przybywszy do Łazienek w d o ­
mu N. 2814 ,  i zamknąwszy się w jednym z numerów, 
w w ancie  poprzerzynał sobie nożykiem żyły u obu rąk 
i skutkiem up ływ u krwi um arł .  —  P od dany  austrjacki, 
wyrobnik, Adalbert Olejasz, 40 la t mający, zamieszkały 
w domu ped  N. 22 22 ,  znany z nałogowego pijaństwa, 
powiesił się na krawędzi łóżka. P rzyczyny sam obój­
s twa dotąd nie w y k ry to .— Na ulicy Zimnej, dostrzeżoną 
została  przez policję Rozalja Szulc, la t 3 4  mająca, b a r ­
dzo o.-łabiona, k tóra  w drodze do szpitala D zieciątka 
Jezus  um arła ;  o wypadkach tych niezależnie od docho­
dzenia policyjnego, sąd w łaśc iwy dla wyprowadzenia  
śledztwa zawiadom iono.— W  domu pod N .  1008  na

ulicy Krochmalnej, przez nieostrożność służącej, U 0' 
z zapaloną świecą w eszła  do piwnicy, zajęła się sł°rn®’ i 
lecz ogień n a ty c h m ias t  przez domowników ug#5Z°n' 
został; s łużąca za n iedbalstwo, mogące spowodować 
szczęśliwy w ypadek, uka ran ą  została .

-------
* ( P  o g r  z e b). Noiooje W remia  donosi: Zwłok1 je' 

n e r a ł - a d ju tan ts  Bezaka, przeniesione zostały 30 grudn'* 
(11 stycznia) do katedry  św. Sergjusza, gdzie nabożeH' 
stwo żałobne odpraw ione zostało następnego dnia 1 rft 
na ,  w obecności Najjaśniejszego Cesarza, przez n«jprzl!'  
wielebniejszego Arsenjusza, metropolitę kijowskiego

* ( B u r z  e). Hus. Wied. donoszą, że w nocy * ^  
na 13 grudnia, srożyła  się w Razaniu  tak mocna burz* 
z zamiecią, że wszystkie  prawie pociągi na kolejach 
laznych były wstrzymane. N a  kolei mosfeiewsko-r»z8“‘ 
skiej, z pierwszej od Razania  stacji wyprawiony był P°, 
ciąg tow arow y, za którym po niejakim czasie’wyr»s*-v 
inny. P ierwszy z nich ugrzązł w  śniegu i nie mógł W  
szyć dalej, skutkiem czego drugi pociąg spo tkał się 2
i uderzył o niego. L  komotywa i k ilsa  wagonów z°sta’ 
ły  zdruzgotane; s łużba  poniosła ciężkie st łuczenia.

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Jour. de &t. Pet. pisze 
datą 31 grudnia (12 stycznia): Zaprzeczyliśmy 
raz wiadomościom dziennikarskim, które przypisy**' 
ły  obecności rzeczywistego radcy tajnego Wałuje** 
w Rzymie znaczenie polityczne i które zapewniać 
że powierzono mu misję do stolicy apostolskiej. ?0' 
nieważ wiadomości te powtarzane są, uporczywie,1 
obecnie zam ieszczone zostały nawet w A llg . Augs■ 
która jest dość rozpowszechnionym organem p1'®  ̂
niemieckiej, i która powiada, że zaprzeczenie na®z® 
spowodowane zostało jedynie życzeniem zamasko*®' 
nia niepowodzenia mniemanej misji p. Wałuje*®1 
przeto uważamy za stosowne powtórzyć to, co p°'. , 
wiedzieliśmy już w tym względzie, przyczem z»P®' 
wniamy kategorycznie, że p. Wałujewowi nie został® 
powierzona żadna misja, że nie wszczynał on żądny?® 
układów i że bawi w Rzymie jedynie dla względó* 
zdrowia.

Wypadki w Hiszpanji.
* M a d ry t, 16 {4) styczn ia . .Rezultat wyborów dl® 

ukonstytuowania biur wyborczych jest następujący1 
Z liczby 100 u okręgów wyborczych Madrytu, 96 0' 
kręgów wybrało stronników rządu tymczasowego'
Z miast prowincjonalnych otrzymano wiadomości te­
legraficzne co do 1,532 rezultatów wyborów, z któ­
rych 1,281 przypada na korzyść rządu tymczasowe; 
go, 290 na korzyść stronnictwa republikańskiego i 
61 na korzyść stronnictwa burbońskiego. O wiel® 
większa część rezultatów wyborów w prowincjach nie 
jest jeszcze znaną. ( Wolffs T  B .)

* Rząd tymczasowy pośpieszył z przypomnienie® 
raz jeszcze przed "wyborami o przesileniach, z które- 
mi nowy porządek rzeczy w Hiszpanji m iał do wał­
czenia przed kilku dniami. Telegram z Madrytu 
z 14-go stycznia donosi mianowicie: „Podług otrzy­
manych tu wiadomości, stan oblężenia w Maladze 
został zniesiony.” Tak samo przeto jak w Kadyk-sie- 
rząd usiłuje także w Maladze rozzbroic umysły za­
pomocą postępowania pojednawczego, i życzyćby o®' 
leżało, ażeby postępowanie takie znalazło w właści' 
wem miejscu słuszne ocenienie. Zdaje się, że w ca­
łej Andaluzji spokojność z o r a ła  przywróconą, albo­
wiem podług wiadomości ogłoszonych przez ln<i] 
belge , uorganizowana tam „armja andaluzyjska,' 
przeznaczona do zwalczenia knowań republikańskich’ 
została kilka dni temu rozwiązana i dowódca jej, j e‘ 
nerał Caballero de Rodas, wrócił do Madrytu. ZreS?' 
tą wiadomości z Hiszpanji podają prawie wyłącz»ie 
szczegóły o agitacji wyborczej, i okazuje się z nic®' 
że rozdwojenia pomiędzy stronnictwam i, zami®st 
zmniejszania się, wzrastają z każdym dniem. Zlau)6 
się stronnictw w Katalonji w celu proklamować)® 
Espartery, wśród wszelkich okoliczności, głową P®11' L 
stwa, zdaje się ograniczać do tej jednej tylko prowi®' r 
cji, albowiem z Madrytu donoszą, że usiłowanie c° 
do osiągnięcia w tern mieście takiegoż porozumieli?’ 
spełzło na niczem. — Pisma republikańskie pow stl^  
jeszcze dotąd na rozporządzenie, z mocy któreg0 
tylko hiszpanie mający nie mniej jak 25 lat wiek®’ ’ 
mają prawo do brania czynnego udziału w wyborach- 
D iscussion  oblicza, że w ten sposób 800 000 nił°* . 
dych ludzi w wieku cd 20-u  do 25-u lat, zostaje wy­
łączonych od udziału w wyborach, i nadmienia, że 
m łodzież owa, w liczbie 800,000, będąca dziś głó*J$ 
podporą wolności, powołaną zostanie jutro do służę' 
nia sprawie republikańskiej jako straż przednia. R°z' ł  
porządzenie powyższe da przy samych wyborach p?' 
wód do rozruchów. —  Korespondencja z Madrytu d® 
In d . belge obejmuje ciekawą wiadomość, że n ie k tó r a  
członkowie byłej rodziny królewskiej, mianowie1
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J(W  ^ on Henryk, infant Don Sebastjan, infantka 
z«a  i wszystkie siostry króla Franciszka, pobrały 
przeszłym miesiącu ze skarbu państwa swe apana- 

tn’ ^ asygnowane im jeszcze przed rewolucją. Księ- 
a Montpensier nie w ystąpiła dotąd z pretensjam i 

8t s'vej listy cywilnej. — Gazety podają szczegóły o 
ratach poniesionych z obu stron podczas walki w 
a*adze. Szczegóły te różnią się znacznie od wiado- 

\vn Urz§(io\Yych. Podług D iscussion , wychodzącej 
Madrycie, wojska straciły  nie mniej jak 200 ludzi 
zabitych i około 500 w ranionych, podczas gdy 

x°'vstańcy mieli tyluż zabitych i tylko 100 ranionych, 
^czegóły te mają być oparte na obliczeniach doko­
wych w szpitalach i na cmentarzach. Jest to bez- 
Rpienia podstawa zbyt niepewna do obliczeń tego
odzaju; tak  wysokie liczby podane przez D iscussion  

4  może jedynie przesadą tendencyjną, obliczoną na 
Przyszłe wybory. ( Nordd. A  Z .)

* Im p a rc id  zapewnia, że rząd tymczasowy pro- 
adz\ z jednym z domów bankierskich w Anglji ukła- 

?y w przedmiocie pożyczki w wysokości m iljarda rea- 
W arunki zostały' już w zasadzie przyjęte; pod- 

*)lsy na sumę powyższą rozpoczną się jak  skoro zna- 
y będ2je rezu lta t wyborów do kortezów.
. * Skłonność kapitalistów angielskich do ułatw ie­

nia w przywróceniu stosunków regularnych w Hisz- 
Panji, nie jest podzielaną we Francji, donoszą bo- 
'v.leih ztam tąd, że wzbronione zostało notowanie na 
§lełdzie paryzkiej ostatniej, kilka dni temu emitto- 
\vWej pożyczki miasta Madrytu. Środek ten daje 
uzienikom powód do rozmaitych przypuszczeń; 
f i lu je  przekonanie, że pochodzi to z różnicy w zda- 
RfcCh, panującej pomiędzy gabinetem tuileryjskim i 
lządem tymczasowym hiszpańskim w przedmiocie 
Regulowania kwestji obsadzenia tronu. Lecz przy- 
jRszczenie to pozostaje w sprzeczności_ z niejedno- 
R’otnie złożonem przez rząd  francuzki oświadcze­
niem, że nie będzie mięszać się wcale do regulowa­
na spraw hiszpańskich; zakaz przeto pomieniony po- 
•rzębuje innego wyjaśnienia. Również potrzebuje po- 
G'ierdzenia wiadomość, że p. Olozaga zapytywał w
fuilerjach co do częstych stosunków' pomiędzy 
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dną cesarską i królową Izabelą. — Korespondent 
^ cle'a zapewnia, że rozdwojenie pomiędzy człónka- 
Ri rządu tymczasowego zwiększa się z każdym 
Riem. Jenerał Prim  zapronował marszałkowi Ser- 
Rho posunięcie 12-u wojskowych, bardzo oddanych 
Ricistrowi wojny, do stopni jenerałów, lecz Serrano 
Re przystał na to,- skutkiem czego przyszło do zu­
pełnego zerwania pomiędzy prezesem ministrów i 
Ri nis trem  wojny. Nieprzyjaźń u oj i liberalnej, na 
e^ele której stoi Serrano, dla m arszałka Prim a, nie 
Wychodziła dotąd na jaw z powodu zbiegu okoliczno­
ści; obecnie Prim  został prześcignięty przez unję li­
cea ln ą  i robi rozpaczne usiłowania, ażeby przy po- 
Rocy przywiązania do siebie arm ji, stać się znowu 
Punktem środkowrym ruchu. Korespondent pom ie­
ciony zapewnia, że z tego spółzawodnictwa wyjdzie 
°betnie lub za parę la t rzeczpospolita. ( N o rd d . 
4 . Z.)

* Irurac B a t z 13-go stycznia donosi: „Powstańcy 
"'J’spy Kuby podzielili się na dwra obozy; jeden z nich, 
2hajdujacy się w Bayano, chce bezwarunkowej wol­
ności wyspy, podczas gdy drugi, który stoi w Puerto-

Rficipe i w' którym figurują najznakomitsze osoois- 
Rści, które przyłączyły się do ruchu, poprzestałby 
ki tych swobodach i prawach politycznych, jakie u- 
zJ'skał obecnie kraj macierzysty. Każde z tych 
bwóch stronnictw ma swój własny rząd; spodziewać się 
Należy, że polityka liberalna i pojednawcza jenerała 
Dulce wywrze w Puerto-Principó wpływ zbawienny.
”  takim razie wojska stojące w Bayano nie będą 
^  stanie stawiać długo opór wojskom rządowym.”

* L a  F r. z d. 15 stycznia pisze: Jeden z dzienni­
ków doniósł, że jenerał Prim  udał się do Paryża dla 
Porozum ienia się z rządem francuzkim w przedmio- 
Re kandydatur do tronu hiszpańskiego. Wiadomość 
ta jest zupełnie bezzasadną, gdyż jenera ł P rim  nie 
opuścił wcale M adrytu.

Auątrj& i Ziemie Słowiańskie.
* ( K r ó l e s t w o  i l l i r y j  s k i  e ) . . Gazeta chor­

wacka N arodne Nowinę pisze: „Czytelników naszych 
Nadziwi mocno nazwa królestwa illiryjskiego. K ores­
pondent trjesteńsk i gazety W anderer zapewnia, że 
Powzięto zam iar „przywrócenia dawnego (?) króle- 
Rtya illiryjskiego, k tóre zaprowadzone było przez 
yRpoleona I  w roku 1809. N astępnie—powiada ten- 
‘ e korespondent— przyłączoną była do Illirji część 
ryrolu połudaiowego, odstąpiona przez Bawarję. 
W roku 1810 Illirja  przyłączoną została do monar- 
cuji austrjackiej jako królestwo, i nareszcie w r. 1825 
Wcielony został do niego także okręg Cielowiec (Kla- 
Ssnfurth) ” . Narodne Nowinę dodają do tego: „ Je ­
żeli^ w W iedniu myślą rzeczywiście o tern, w takim

razie moglibyśmy powinszować naszym braciom Sło­
weńcom. W ten sposób zostałyby spełnione życze­
nia ludu słowiańskiego, który wytknął sobie w osta­
tnich czasach cel, zależący na połączeniu się w jedno 
ciało polityczno-administracyjne. Naturalnie, że nie 
może być mowy o przywróceniu Illirji z czasów N a­
poleona I; przy tej sposobności i korespondent po­
mieniony natrafił także na mały lapsus memoriae, 
albowiem kraje nasze na prawym brzegu Sawy, oraz 
pomorze i Rjeka (nie zaliczamy do tego na teraz Dal­
macji), nie mogą w żaden sposób pogodzić się z „cis- 
li tawskiemi kombinacjami” .

* ( P o l i t y k a  w ę g i e r s k a ) .  W gazecie Ha- 
z-nk, będącej organem lewego krańca w Węgrzech, 
p. Iwanka zwraca uwagę na następujące okoliczno­
ści: „W krótce powinny być rozstrzygnięte cztery 
kwestje główne, które dotyczą bezpośrednio nas, o- 
bywateli węgierskich; odpowiedź na takowe rozstrzy­
gnie los naszego życia narodowego. Kwestje te są 
następujące: czy porozumienie z roku 1867 (z Au- 
strją) ma być uważane jako prawo zasadnicze, czyli 
też jako prawo przechodnie?; organizacja siły zbroj­
nej narodowej; zachowywanie jedności względem ru ­
chu germańskiego; dążność do tego, ażeby kwestja 
wschodnia została rozstrzygniętą. Wszystkie te czte­
ry kwestje—powiada p. Iw anka—pozostają w ścisłym 
pomiędzy sobą związku, i na wszystkie cztery kwe­
stje ma odpowiadać przyszły sejm. Słowem, z tego 
wszystkiego wyprowadzić można następujący wnio­
sek:' czy Węgry chcą pozostać państwem odrębnem, 
ze wszystkiemi atrybucjam i samorządu, z jedynym 
tylko obowiązkiem, bronienia innych krajów cesarza 
austrjackiego? Lub też—czy W ęgry chcą być p o ­
chłonięte przez monarchję austro - węgierską, aby 
dzielić z nią i sm utek i radość? Pierwszego z tych 
kierunków trzym a się lewy kraniec, drugiego zaś 
stronnictwo rządowe. Armja narodowa powinna roz­
wijać się stopniowo na podstawie landwery; co się ty ­
czy kwestji niemieckiej* W ęgry mogą przybrać po­
stawę bierną ; W ęgry nie zamierzają przeszkadzać 
wzmocnieniu się Niemiec, lecz niezgodnem byłoby 
z interesam i węgierskiemi, dozwalać Niemcom zje­
dnoczyć ssę ze szkodą dla granic naturalnych W ę­
gier. " W kwestji wśchodniej Węgry trzym ają z m o­
carstwami zachodniemi. Starać się o utrzymanie po­
koju, przeszkadzać wszelkiemi siłami usiłowaniu dą­
żącemu do naruszenia takowego i bronić teraźniej­
szych granic obu państw,—w tem leży interes Wę­
gier, które zaniechają tę politykę wówczas jedynie, 
gdy natrafią na przeszkody do własnego bytu samo­
istnego” .

* (H r .  B e a s t .  — K w e s t j a  w s c h o d n i a ) .  
W iedeń , 13 stycznia. Powszechnym przedmiotem 

rozmów jes t dziś kanclerz państwa hr. Beust i jego 
stanowisko. Powód do tego dał artykuł zamieszczo­
ny w dzisiejszej Morgenpost, w którym mowa jest o 
depeszy poufnej, zakomunikowanej jakoby przez hr. 
Wimpfena, posła austrjackiego w Berlinie, kancle­
rzowi państwa. Depeszą tą  poseł pomieniony m iał ja ­
koby zawiadomić, że hr. Bism arck oświadczył, iż u- 
sunięcie się hr. Beusta z zajmowanych przez niego 
posad jest niezbędnym warunkiem dobrego porozu­
mienia pomiędzy Niemcami północnemi i A ustrją, 
oraz że zapowiedział, iż pozostanie hr. Beusta na u- 
rzędowaniu spowoduje groźne kroki ze strony Prus. 
Gayby zaś inny mąż stanu objął kierunek polityki 
austrjackiej w takim razie nic nie stałoby na zawa­
dzie stosunkom przyjacielskim pomiędzy obu sąsiada­
mi, którzy mogliby nawet zawrzeć pomiędzy sobą 
przymierze formalne. Każdy, ktokolwiek ma wyobra­
żeń: e o polityce, musi przyjść na pierwszy rzu t oka 
do przekonania, że jest to wiadomość po prostu zmy­
ślona i obmyślona na łatwowierność publiczności tu ­
tejszej, k tóra  daje wiarę wieściom najniedorzeczniej­
szym. Dziś wszyscy zastanawiają się tu  nad tem, czy 
na skutek tego oświadczenia, h r. Beust poda się do 
dymisji, lub też czy czekać będzie na zagrożone przez 
P rusy  środki. Większość wynurza przekonanie, że 
właśnie teraz hr. Beust powinien pozostać w urzędo 
waniu. Są tacy, którzy podejrzywają, iż bajka po­
wyższa ogłoszoną została w Morgenpost umyślnie w 
tym celu, ażeby odżywić sym patje publiczności dla 
kanclerza państwa. — Wiadomości z Paryża o prze­
szkodzie jaką doznały prace konferencji z powodu 
wycofania się z nich posła greckiego, budzą w tu te j­
szych sferach handlowych i przemysłowych wielkie 
obawy, i zaczynają już przewidywać groźne zawikła- 
uia na wschodzie. W razie takiej ewentualności, 
rząd austrjacki powinienby zachowywać ścisłą neu­
tralność; takie przynajmniej je s t zdanie opinji publi­
cznej. W  sferach atoli rządowych panuje przekona- 
nanie, że bezwarunkowa ze strony Austrji bierność 
w razie wybuchu starcia na wschodzie, byłaby uie- 
możebną, i z tego powodu przedsiębrane są we wscho­
dniej połowie monarchji niektóre środki, co dowodzi,

że rząd obawia się wybu chu starcia na wiosnę. 
W ielką zwłaszcza wagę pr zywiązują w sferach mili­
tarnych do szybkiego ukończenia projektowanych 
fortyfikacij pod Eperies. w górnych W ęgrzech, dokąd 
udał się ztąd jenerał od inżynierji Scholl, k tóry ma 
zbadać miejscowość pod szańce, do wznoszenia k tó ­
rych przystąpionem będzie na wiosnę. (N ordd. A  Z .) .

* ( L u d o w e  z g r o m a d z e n i e  p o d  P r a g ą ) .  
Na dzień 17 stycznia, wredług chorwackiego dzienni­
ka Nurodne N oviny , wyznaczony był meeting w Rau- 
dnitz pod Pragą. Przedm iotem  obrad m iała być kwe­
stja  pojednania się rządu z Czechami; lecz władza 
okręgowa nie udzieliła upoważnienia na ten  meeting, 
w przypuszczeniu, iż byłby wymierzony przeciwko 
konstytucji państwa.

* (N o w y  r o m a n s  c z e s k i ) .  Czeska „Matica 
narodowa” wydała niedawno już trzeci zeszyt druko­
wanych przez nią dzieł do czytania popularnego. Za­
wiera on w sobie romans wiejski Karoliny Świetlej, 
pod tytułem  „K riż u Potoka” (Krzyż nad strum y­
kiem). Z zadowolnieniem zwuacamy uwagę na współ­
czesną czeską literatkę, odznaczającą się prawdzi­
wym talentem  poetycznym. Pani Świetła w swym no­
wym romansie, w artystycznej formie przedstawia 
proste i całkiem czeskie zwyczaje mieszkańców gór. 
„Krzyż nad strum ykiem ” śmiało można postawić na 
równi z „Romansem wiejsMm,” poprzedniem dziełem 
pani Świetlej. Tyle w nim jest stron poetycznych i 
wzniosłych, że młoda czeska autorka mogłaby zająć 
zaszczytne miejsce nawet w literaturze dojrzalszej. 
Co się tyczy samej „Maticy narodowej,” to całe jej 
zeszłoroczne wydawnictwo (16,000), według zapew­
nienia dzienników czeskich, rozejdzie się w bardzo 
krótkim  czasie, ponieważ przy wydaniu trzeciego ze­
szytu ma już 12,000 członków.

Prusy i Niemcy.
* ( S t o s u n k i  z A u s t r j  ą). N ordd. A  Z . 

pisze pod datą 16-go stycznia: „Dzisiejsze pisma pół- 
urzędowe francuzkie są w cgóle źle dla P ru s  usposo­
bione. Constitutionnel ubolewa nad „prowokacjami”, 
które skierowane były niedawno przez prasę pruską 
przeciw Austrji, i na które prasa austrjacka odpowie­
działa na szczęście nie w tym samym tonie. Każdy 
atoli, kto śledzi za biegiem wypadków, wie, że rzeczy 
mają się odwrotnie. Bardziej jeszcze bezzasadnem 
jest odezwanie się dzisiejszej France , która występu­
je ze złośliwą insynuacją, jakobyśmy dla tego zanie­
chali polemikę przeciw pismom centralistycznym wie­
deńskim, że nie znaleźliśmy ze strony prasy węgier­
skiej pożądanego poparcia.”

Francja.
* ( R o z r u c h y  na w y s p i e  B o u r b o n ) .  

P a ryż , 15 stycznia. Podług wiadomości listownych 
otrzymanych w Marsylji, rozruchy w St. Dóais na 
wyspie Bourbon spowodowane zostały rozkładem  
podatków. Dnia 30-go listopada miały miejsce p ier­
wsze rozruchy, przyczem atakowanem zostało kole- 
gjum jezuitów. Powiodło się atoli gubernatorowi 
uspokoić ludność. Dnia 2-go grudnia przyszło, z po­
wodu złego zrozumienia rzeczy, do manifestacji przed 
ratuszem . Po trzech nadaremnych wezwaniach, woj­
ska dały oguia. Wiadomości o liczbie poległych i r a ­
nionych są niezgodne pomiędzy sobą, podają bowiem 
tę liczbę na 26 do 80. Dnia 3 go grudnia guberna­
tor przyjmował kdka deputacij i nastąpiło przy tej 
sposobności porozumienie. 'N astępnie strzeżenie mia­
sta powierzone zostało milicji i ogłoszono stan oblę­
żenia, który został-zniesiony następnego dnia. P e ­
tycja podana guberaatowi żąda wydalenia jezuitów. 
(Wolffs T . B .)

Wiochy i Rzym..
* ( P o d a t e k  o d m 1 e w a). Podług zapewnień 

rządu, w całych W łoszech przywrócona została spo- 
kojność. M inister skarbu oświadczył na posiedzeniu 
izby deputowanych z 13 go b. m., że siedem dziesią­
tych młynów wniosło regularnie podatek od miewa, 
jedna dziesiąta młynów pracuje na rachunek rządu i 
dwie dziesiąte młyuów są jeszcze dotąd zamknięte.

‘ Z odpowiedzią na interpelację w przedmiocie roz­
ruchów zaszłych przy poborze podatku od miewa, 
oraz co do pełnomocnictwa udzielonego jenerałowi 
Cadonra do przytłum ienia takowych, rząd powstrzy­
muje się do czasu otrzymania raportów szczegóło­
wych co do tych rozruchów. (N ordd. A. Z .) .

Turcja i ziemie słowiańskie,
* ( O d d z i a ł y  o c h  o t ni k ó w. — U z; b r oj  e n i a). 

Gazeta bukaresztska N a r  odnosi donosi, że w Bul- 
garji ukazują się znowu oddziały ochotników. Doiąd 
widziano tam dwa takie oddziały. Z Belgradu do­
noszą gazecie chorwackiej A arodue Nowinę, że Por-

j ta pobyła do Bośnji najlepszych swych ajentów, z po- 
I  lecen iem  gromadzenia broni w okręgach położonych.
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najbliżej granic Serbji. Wiadomość ta budzi w Bel­
gradzie obawy.

* ( R z ą d  s e r b s k i  i s p ó r  g r e c k o - t u r e c k i ) .  
Półurzędowa gazeta belgradzka Jedność, pisze: 
„W  niektórych dziennikach powtórzony jest tele­
gram „wiedeński” wysiany do Pesztu, według które­
go rząd serbski niby oznajmił, że chce pozostać neu­
tralnym w obecnym grecko-tureckim sporze. Zamiast 
wszelkich przypuszczeń, należy wiedzii ć, zbąd pow­
sta ł ten telegram , żeby sądzić o ile jest on słusznym. 
Co kogo boli, o tem mówi. W  tem cala rzecz. Zna­
jąc rozumną oględność naszych wyższych sfer w po­
dobnych wypadkach, i całkiem  ufając taktowi i pa- j 
trjotyzmowi ludzi, będących teraz na czele naszego  
rządu, wcale nie wątpiemy, że takowy, o ile możno­
ści nie będzie się m ięszał do niczego, aby w danym 
razie m ógł wydać decyzję najzgoduiejszą z prawdzi- 
w em i interesami naszego ładu. W ielkie znaczenie 
tych interesów, ważność obecnych wypadków i nie- 
wiadomość o tych jakie mogą po nich nastąpić, zm u­
szają rząd setbski do szczególnej oględności, tem- 
bardziej, aby żadne ewentualności nie zastały , go 
nieprzygotowanym.”

G r e c ja
( K s i ę g a  n i e b i e s k a ) .  L a  P atr. z dnia 

15 go stycznia pisze: Przytaczamy dość ważne 
wyjątki z księgi niebieskiej ogłoszonej w Atenach, a 
zawierającej w sobie czterdzieści ośm dokumentów'

• odnoszących się do sporu grecko-tureckiego. N iepo­
dobną jest rzeczą przy taczać w całości te wszystkie 
dokumenta: ograniczymy się tylko na podaniu z nich 
ważniejszych wyjątków, V/ depeszy z dnia 29 listo­
pada, reprezentant grecki w Konstantynopolu użala 
się swojemu ministrowi spraw zagranicznych co do 
postawy p. Bourće, a tymczasem, chociaż ambasador 
francuzki nie przestaje pow tarzać, „że nigdy nie 
m ięszał się i nie chce m ięszać się do deklaracij i kro­
ków rządu otomańskiego”, z depeszy okazuje się, 
że dyplomata grecki podaje w niej następujący wnio­
sek: „że poseł ten jest najsilniejszą sprężyną działa­
nia.” W tej samej depeszy p. Jana Delyannis znaj

W a r s z a w a ,

« l s s l a  6  ( 1 8 1 S i y c z a l a .
K  a  1 e  n  d  a  r  s .

W e w torek , 7 (1 9 ) stycznia,- - Sw- H enryka b isk.—  i o tw arty .
Słońco wach, o godz. 7 min. 59 ; zaeh. o godz. 4 min. '25.

We strode, 8 (2 0 )  stycznia, —  śśw. P ab ian a  i S eba- 
s tjan a  m ęez.—  Słońce wsch. o godz. 7 min. 57; zaeh. o 
godz. 4 min. 27.

| itZyCZiłB p. Lessera . — Co trzeci dzień now y p ro g ra m .—'
i Początek  o godzinie 7 ’/ a w ieczorem .
j P R A D O  (zakład gastronom iczno - sp cerow y za ro- 
; gatkam i W cisk iem 1, daw niej O hm a). —  Codziennie jest

* Przyjechali do W arszawy: Jenerał-major Suma- 
rocki, _z Petersburga;—wyjechali: jenerał-m ajor or-

S t a n
Dzia z rana — 9 '3 , R. 

Wczoraj.

p o g o d y .
I o g o d ś . C z r a n a i o  g o d z .i  p opo ł

Barometr w milimetrach 
Termometr Reams
Stan nieba.............

!
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Wysokość wody aa Wiśle stóp 1 cali

• • ■ 777 8 | 776.-!
• - •! — i 2 7 ! _ 8 9
• • • pogodny i pogodny

Najmniejsze zimno — S°4 K,

w  i d  o  w  1 a k  a
R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  W A R S Z A W S K IC H .--- 

W e śro d ę ,— w teatrze wielkim: opera  Eniani, —  u> tea­
trze rozmaitości: kom edja Helena de la Seigliere; w-
Czwartek, tfi.n t.V 90  maulLam. P.orlrt ii rł*______ ?

szaka J. U. M. Skobelew, za granicę: jeuerał-m ajoro 
ś wie: B ir s ze r t, do Wilna, Feuchtner, do Brześcia; gu- 
I bernator archangielski książę G agarin , do P eters-  
| burga; rzeczywisty radca stanu P /d ,  do Brześcia; ko- 
j niuszy Dworu hrabia Strogonow , za granicę.

| * W  ciągu ub ieg łych  trzech dni, przyjechało koleją
j żelazną w arez.-w ied. i w arsz.-bydg . osób 1067 , wyjecha- 
; osób 970 , koleją żel. pG tersb.-w arsz. przy jechało  
I osób 57 1, w yjechało  5 3 6 ;—  koleją żel. warsz.- teresp ,
! p rzyjechało  osób 3 53 , w yjechało  osób 381 ; — sta tkam i 
| parow erni p rzy jechal i osób — , w yjechało osób — , — 

w dniach tych oprócz tego w ogóle przyjechało  osób 
1)522, w tej liczbie z zagran icy  87 ; w yjechało 1 ,5 7 7 , 
w tej liczbie za gran ice 94.

w teatrze wielkim-, opera 
przez artystów  włoskich; ab o n u m in t N r. 4 lit. B  ; w 
piątek , w teatrze wielkim: tra jed ja  Zbójcy; - w  sobo­
tę ,— w teatrze wielkim: opera  H Trovatore (Trubadur),
przez arty stów  w łoskich; abonam ent N. 5 lit. A ., __
iv teatrze rozmaitości: kornedje K artka W y cię tł (1 -szy 
raz ), i S stu k a  przypodobania sig; w niedzielę ,— w tea­
trze wielkim-. balet Rozbójnik.m orskt; opere tka  Ś p iew ­
ka pana Fortunata, —  W teatrze rozmaitości: komedje 

w ycięta  i Chcę sobie pochlli&c (w ystąp ien ie  p. 
E ulenfeld); — czw arta  Maskarada, w czasie k tó r ;j dane 
będzie: w  tea trze  wielkim — 1-y ak t baletu  Robert i Ber­
trand, a w tea trze  rozm aitości— kóm edjó-opera
i Charlemagne.

l E A l i i  W IE L K I.— Jutro, we w torek, opera Carlo
ii Temerario (Karo! S in ia ły ),

 , łjw v } W dniach 3, 4 i 5 (15 , 16 i 17) bież. raies. i ro k u ,
Carlo il 'fem erario , ell0rj’®*ł w 8 ' u cyw ilnych szp ita lach : przybyło 2 4 1 . w y­

zdrow iało  1 80  , um arło  19, pozosta ło  2 1 4 8  (m ężczyzn 
1047 , kobiet 1 :0 1 ) ,  z nich w szp ita lu  starozakonnych  
mężczyzn 2 18 , kobiet 224..

W  dniu 3 (1 5 ) bież. mies. i roku , urodziło SIQ: 
chrześcjan: p łc i męzkiej 8 , płci żeńskiej 6; staroza- 
konnych: p łc i męzkiej 4, płci żeńskiej 4 ;  razem  2 2 ;—
zawarło śluby małżeńskie: par: chrześcjan: ' 2 ; 
starozakonnych: umarło: chrześcjan: płci męz-
kiej 10, p łc i żeńskiej 7; starozakonnych: p łc i męz- 

j kiej 3 , pici żeńskiej 3; razem  23.

lcdjana

dujemy następujące zwroty: „W  mojem przekonaniu I abonament N .'4 Tit.‘ A. - ' ’W czoraj w *n iS ^ ele^ d aw ^
Porta stara się i starać się będzie ciągle usilnie o t o , ! -------- "-*■----------• * - "  -
ażeby niczem nieokazać, iż pragnie wojny i w tym

I-o operę OrfeUSS W P iek le, było osób 4 7 2 .— Onegdaj 
w sobotę, daw ano operę Otello, przez artystów  w łos­
kich, było  osób 614.

l E A T R  R O Z M A IT O Ś C I .  — D ziś , w poniedziałek, 
d ram at w 1 akcie, Pani Kasztelanowa. —  Osoby: Pan i 
K aszte lanow a — pani Borawska;  J ene ra ł ,  b ra t  kasz te ­
lanow ej— p. Chęciński; W ładysław , syn kasztelanowej — 
p. Piasecki-, T e re s a — pani G ąsow icz; Zaliwski, m a r ­
szałek dworu kasztelanowej—  p. P anczykew ski; K or

celu wydała władzom surowe instrukcje, ażeby pozo­
stawiono Grecji inicjatywę wojny. Niechcąc wreszcie 
podburzać umysłów ludności przez ukazanie się w 
porcie Piraeus statku wojennego tureckiego, któryby 
w ywołał prowokację, Porta osądziła za słuszne w y­
słać  tam dla przyjęcia i odwiezienia do Konstantyno­
pola swojego ambasadora wraz z składem osób amba­
sady tureckiej, w miejsce jednego z swoich sta tk ów ,} nelcia, w nuczka kasztelanow ej od córki — panna K w ia t  
dwa parostatki towarzystwa żeglugi francuzkiej. Do- kowska E r n e s ty n a - - kom edja w l akcie Postanowię 
wiedziałem  się, żc te statki najęte zostały także dla n ia .—  Osoby: A dela m łoda wdowa —  nini Gąsowicz 
przewozu krajowców kandjockich.” W  innej depeszy p ftni B i l s k a - p a o i  Borawska-, Kazim ierz -  p T a ta r  
p. Delyannis donosi, że Turcja nie chce wznowić \kiewicz-, R ózia -  pan n a  Gilska-, Franek C ebula 021-0 
przerwanych stosunków dyplomatycznych , dopóki dnik— p. Jejde\ -  kom edja ze śpiewkami w 1-m ak c :e 
Grecja me da jej pewnych rękojmij w przedmiocie Młynarz i R o m iD ia iZ .-O so b y : P y te l m ł y n a r z - p  Pan 
przyszłego swojego postępowania. Turcy nie obawia- czykou-sla; T ek lusia , jego  c ó r k a - pani Saw icka-  G ra 
ją  się wcale możliwego napadu na Epir i Tesalję. Cb, ko m in ia rz~ P. Damse-, Franus-' je - o  s y n - n  D a  
„Obecnie me mają oni zamiaru rozpoczynać pierwsi browski; Sobek, kom iniarezyk-p Chomiński- l i  ,-ba 
kroków nieprzyjacielskich; dla tego rząd turecki wydał ra , s ta ra  panna, w dom u P y t l a -  panna Bondasiewń-,- 
rozkaz Hobart-paszy, ażeby nie wpływ ał do portów K asia, w dom u F y t l a - p a n c a  Figarska- —  W czoraj « 
greckich, ale ażeby starał się o ujęcie statku E n osis  niedzielę, dawano kom cdję S z tu k a  Drzvnodohania «ie 
i wszystkich statków przewożących do Kandji amuni- było osób 777 . -  Onegdaj, w sobofę d f ™  “ medfe 
Cję 1 ochotników. ] D rzem ka p ana  P rospera ; komeijo oper* Ind iana i Char-
 ----- ---— j e ma g De było  0Sób 539 .

PRZEWODNIK WARSZAWSKI w W  g m a c h u  w a r s z a w s k i e g o  towa-
7 z10y~ r  » Z Y S T W A  D O B R O C ZY N N O ŚC I, na korzyść ubogich

(K 0 E C e r t) . M dnia t (1 9 ) b. m., to  je s t we pod opieką tegoż T ow arzystw a zostających, dany bedzie 
w to rek , o godzinie 8 w ieczorem , danym  będzie w resur- T eatr Am atorski, —  D ziś , w poniedziałek dnia 6 -eo  
sie kupieckiej koncert, d!a członków  tow arzystw a z fa- (1 8 ) bież. mies.; —  now a i nieznana kom edja w  1-ym 
m ilją i dla zaproszonych przez tychże gości, na który akcie, z francuzkiego tlóraaczona Na Ulicv —  now a 
b ilety  w ydaw ane będą w resursie  w sobotę, poniedzia- i n ieznana kom edja w 1-yra akcie oryginalnie nanisa 
łek  i w torek, od godziny 4 po po łudn iu  do 8-ej wieczór, na p. Zofję M ellerow ą: N iebezpieczne le k a rs tw o  - k o  
P ro g ram  pom iem onego koncertu , je s t następujący: D ru - m edja w 1 akcie, z francuzkiego tłom aczona Państw o  
g ie  w ielkie trio  (op. 66 C -m oll) na fo rtep jan , skrzypce i StarUSlkieWICZOWie,— Za WaSZ groSZ, obraz z żywych 
w iolonczelę, M endelsobna-B artho ldy : a) A llegro energi osób p rzedstaw iający  czynności tow arzystw a dobroczyń­
co a eon fuco b) A ndante  expressivo , c) Scherzo (w y- ności, pod ług  pom ysłu dyrek tora  Jasińsk iego , uk ładu  n 
konają  pp . J .  W ieniaw ski, H ornzel i G oebełt); R om ans A l. L easer.— Zacznie się o godzinie 7 w ieczorem 
z op. „P ro ro k  , M eyorbeera, odśpiew a panna W . D . W S A L A C H  R E D U T O W Y C H . —  W czoraj w nic-
(am ato rka); a) N octu rno  (op. 15 N . 2 ) i b) T a ran te lla  I dzielę, na  trzeciej M aS karad lie , było osób 2660*
(op. 43  A s du r), C hopina; c) W alc koncertow y (op. 3 ), W S A L I R E S U R S Y  O B Y W A T E L S K IE J .-  Wczo
J .  W ieniaw skiego (w yk. W ieniaw ski); Sonata  na for- raj, w niedzielę, na  K oncercie O rk ies tr?  pod dyrekcja 
tep jan  i w iolonczelę (op. 4 8 D - d u r ) ,  R ubinsteina: a ) pp. L ew andow skiego i Kuhnego, było osób 70C)' 
A lleg ro  con m ote, b) A lleg re tto , c) F inale  (w okonają  W IA T A  W A  T O  W A R Z Y S T W a Z A C H Ę T Y  SZTU K  
p p . J .  W ieniaw ski i A d. H erm an); K aw atyna z opery P IĘ K N Y C H  (w  hotelu  e u ro p e js k im ) .-  Codziennie od 
„ h a u s t ;  G ounoda (odśpiew a p. M ikulski!; R apsod ja  godziny 10 z ran a  do w ieczora.—  C ena w ejścia koD 15- 
w ęgierska N. 2, L isz ta  (w yk , p. J .  W ieniaw ski) . - F o r -  j w niedzielę zaś j św ię ta  kop. 5 .  ’

W Y C T  A 1717 A /" \ A r r A  r r r  w*

•HSJuUY WARHZAWSHIKJ
•:nta 6  (18)  S tyc zn ia  1 8 8 9  r

MONETY.
Pół-Itnpprjałj Rosyjskie.....................
Dukaty Holenderskie nowe waina.......
Frydrychsdory P rusk ta................................
Pruski Kurant *a 100 ta l................

PAPIERY, 
bes wartości kuponu)

100.....

tep jan  użyty do tego  K oncertu , pochodzi z tu tejszej fa 
b ry k i pp. K ralla  i Seydlera.

* (W  i e r z c h l e j s k i  o b r o ń c a  p r z y  s e n a -  
c i e). A seso r kolegjalny W ierzch lejsk i, obrońca przy  se ­
nacie , przyjm uje in teresan tów  w sw ojem  m ieszkaniu przy 
nlicy D ług ie j N r. 5 9 0 ).

W Y S T A W A  O B R A Z O W  I  S T A R O Ż Y T N O Ś C I P.
S ulatyekiego (na P odw alu  w dom u D y sn a a ń sk ic h ) .__
Codziennie, od godziny 10 rano  do 4 po południu . __
Cena w ejścia kop. 10.

O R F E U M  (przy  ulicy M iodowej w domu L esse ra ).—
D z is  t codziennie, sztuki magiczne i obrazy optyczno-

i ra. 10C Rs..,
. 1354 za  ra. 100................

rrs . 100........ ..

O b łig i S k a rb u  za  r s .  1 0 0 . . .
B ile ty  S k a rb u  Kr61. P o l. za
O b lig ac je  Ozłąetk. z r .  i 835 po  z łp . 500 za  sz tu k o  . 
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . O aąst. l i t .  A  no ’*-ł t>

300 za  s z tu k ę ........................................ _  ̂ * * '
L i t .  B  po zip. 200 za  szfu  kę  z k u p n e m ....................
l> . >» » b ez  k u p o n u .   ................... ’ ’
J jie ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r j i  /ó j  za  rs . 100. 
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  2-oj za  rsJO O *)'*
O b l ig łT o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o ..  .............
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . l '> 0 * )...................
D o w o d y  K om . O e n tr. L ik w id .   *
5 p o ż y c zk a  ro ss ij. S tig lit .z a  z  i
6 p o ż y c zk a  ro ss i j .  S t ig l i t z a  z 
B ile ty  B a n k u  C os. R o s . z r . 1800, za rs .  10D ..
M e ta l ik i  L u to w e  za  ra. 100............................

„  S ie rp n io w e  za  r s .  10R......... .........................................
R o s y js k a  p ożycz, p re m . z 1804 rs .  i* ó . ’. ] . i  \ \

„ i,” » i8ce loo.;::.::;:;;:;;-
A k c je  W ijw n a ę o  T o w . r . y . t w .  E o e y jsk ie g o  d r a *  i 9 '. 

l a z n y c h  rs . 1 2 5 . . . . . . . .  8

0bU zaaCJrs  10 d W n' T o w - Ś « s - i>rVg ż ń .  po  f t i u k V io o i

A k c je  D ro g i  Żel.' W a r '.l 'w ie < i,‘ z a ' s V t u l i o . ' . ' . 'A "

n° ? r*gf Żw • War- w - P° fran̂  680 ™ ««•••A k c je  D r o p  Ż e l. W a r? . .-B y d g o s k ie j  za  rs . 10 0 .........
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs . iO O .........................

A k c je  D rg r  Z o l. W a rs z . -T c re s p o ls k ie j  za  ra. 100 .'. 
O b lig a c io  K o lo . Ż e l-W a r ,  T e r e s p o l . .
A k c je  D ro g i Z o l. fab . Ł ó d z k ie j  ra. 100.

Zs dano l Płacono 
RaTnCTEs. I K.

Berlin . Y T E X L F .
.100 Tal.

W rocław ..............
Gdańsk ................
Ham burg.............
Londyn ...............
P a r y ż .....................
W iedoń..................
P e te r s b u r g ...........

Moskwa................

 300 B. Mk.
  ł P t. St.
 800 Frank.
 150 7A. W . A
 1(H) Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m . 
2 ra .
2 BA.
3 BA. 
2 UL. 
2 m. 
1 m. 
k. t. 
1 m. 
k. t.

137

117

108
107

107
7

87
91

50
50

i -

[ f 4 
! 78 
i 67

101
,100

136

133

J07
117

107

16'/, -  
9 0

5
22

7 5

5 0

to

sa

P5
7 0

"Wartość kuponu bież. od Listów Zastawnych ra. -  k. 2&8/#.
*» ** od Listów Likwidacyinych — rs. — k. 5 3 '/,.

KURSA TELEGRAFICZNA 

A j k n t u r t  B d d o ł m  O  k a  ą  t

* Berlina, d. Ł (16) Stycznia 1869  roku.

Z BERLINA
Bilety Bankn Rosyjskiego........................
W eksle na W arszaw ę...............................

»  Peterburg 3 tygodn.
> * „ 3  miesięczny
„ Londyn 3
„ Paryż 2
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 „

Listy Zastawne 4 %  .  .
Listy L ik w id a c y jn e ............................. ,*
Ob igacje Skarbowe 4%.
Koleje Rosyjskie . . . .
Akcje Drogi ŹeL Tereapolskej . .’ .’ .* 
Obligacje Drogi ŻelazĘej Tcrespolskiej . 
Akcje drogi W arszawsko-Wiedeńskiej 

Akcjo Drogi Żel. W arsz.-Bydgoskiej. 
Nowa pożyczka prcmjowa 1-em  . . .

. »» „  2 -em . . .
Zyto na targu „

<Ko „  dostawę . • . . .

82»'#
81%92
9(% 

« 23'/# 
80%
8*7.65
5«j/4
82'/*
77»/« 
t7'/«
t2

lU'/s
1167s53
53
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

N. D.  258
W y c ą g  G łów ny.

M Y A L E X A N D E R  l i -g i  
C e s a r z  W s z e c h  R o s i j  K r ó l  P o l s k i  

& & &
W iadom o czynim y, iż  

T rybunał H andlow y w W arszaw ie  
w Im ieniu N asze m  

wydał wyrok osnow y następującej:
Obecni: D zia ło  s ię  na sesji

P olask i P rezez . T rybunału  H andlo-
M rozow ski. > wego w W arszaw ie
M eyer } Sędzio . dnia 6 (1 8 )  L utego

1868 r.
(podp.) P olask i. I
( — ) W . A udryckiew icz Podp.

T rybunał H andlowy w W arszaw ie.
W  rozpoznaniu  w niosku Sęd ziego  K om isa­

rza M asy U p ad łości M orytza G oldsztejn  w 
dniu 15 (27) j S tycznia r. b. uczynionego  
W zględem w yzn aczen ia  noweg® ostatecznego  
term inu do likw idacji dla w ierzycieli n iesta- 
Wających

T rybunał H andlow y w W arszaw ie: 
i7 N a zasadzie art. 75 k sięg i III K H . do li- j 
kwidacji i werefikacj i w ierzyteln ośc i w m asie  
upadłości M orytza G oldsztejn  dla w ierzycie­
li, jako to: D aw ida N atanson. Izydora K aital, 
Jakóba W interok , Sterm ana L ow enste in , 
H ersza  L eyb  G oldberg, L ew ka Ilejnsdorf, 
Dawida Silberger, N athana G arfunkel. F ry ­
deryka G olińskiego, m asy u p ad łości H ersza  
W idaw era w osob ie jej Syndyka T eodora  
Ł ąck iego  M ecenasa.

M asy U p ad łości Salw iana Jakubow skiego  
■w osobach  jej Syndyków  K arola T hjem e M e­
cen asa  i Sam uela K onitz  kupca, P eretza  
H orow itz, A u relju szaZ d z itow icck iego  w War­
szaw ie  zam ieszk ałych , ja k  niem niej dla w szy ­
stk ich  innych w ierzycie li dotąd w cale niew ia­
dom ych, nowy ostateczn y  term in jednom ie­
s ię czn y , poczynający  s ię  od daty o g ło szen ia  
teg o  w yroku w pism ach, pod prekluzją  w y­
zn acza . M ocą tego  wyroku, pod an ie k tó r e ­
go  do gazet Syndykow i poleca.

(podp i P o lask i.
( _  ) W . A ndrychiew icz. 

Zalecam y i rozkazujem y w szystk im  K o­
m ornikom  Sądowym , aby w yrok  ̂n in iejszy  
w yegzekw ow ali Prokuratorow i Sądu A p ela ­
cyjnego K rólestw a i Prokuratorom  p rzy  T ry­
bunałach  Cywilnych, aby tego dopilnow ali, 
K om endantom  i U rzędnikom  siły  zbrojnej, 
abyj dodali pom ocy w ojskow ej, gdy o n ią  pra­
w n ie  w ezw ani będą.

Z a zgod n ość m niejszego głow nego  
w yciągu  ze  swoim  oryginałem  na p a­
p ierze  bez stem pla sp isanym , w ak­
tach  T rybunału H andlow ego znajdują­
cym  s ię  św iadczę.

W arszaw a  d. 8 ( 2 0 i L utego  1868 r.
(podp )jW .[A ndrych iew icz.

T Podpisani Syndycy M asy U p ad łości M au­
rycego G oldstejn  zaw iadam iają, że  dla dogo­
dności w ierzyc ie li tejże  m asy, ozn aczy li.ter -  
unn do likw idacji ich  w ierzytelności w dniach  
16 (08) S tyczn ia , 23 S tyczn ia  (4 L utego  , 30  
S ty czn ia  ( i l  L utego) i 6 (18: L utego  r b na 
god zin ę  5 z ł  połu dn ia  w m iejscu  p osied zeń  
T rybunału H andlow ego w W arszaw ie pod  
Nr. 549.

Idella  B ersztejn .
W ojc iech  Bronikow ski Patron-

N .  I ) .  3 0 5 .  (putiauct/eoe .Vnpan.ienie 
ni, llapcmnb IJoMCKo.wb.

TaK-i , KaKt, ipHHaHcoBowy YiipaMaeuiio
C^AdHO 4T0 CU‘•14'fcre/IhCTBO 6.
I J e H T p a . i h H o i i  y iH K K H jia u io i iH p t i  K o m m h c i h

OT-b 9 OKTHÓpH 182(5 r. 3a N. 6695 nw.taii- 
Hoe Ha h m h  CaMyH4a (ppeiiKe-iH na cyuuy . . 
115,853 3toT . 11 rp . im , Koeil no hck uo le- 
Hii i r ia  o c H O H a n iń  p U m e H i a  5. I J i H T p a i b i i o i ł

A H K B H j t a u i o i i H o i i  K o w m t c i H  o t t ,  1 5  y ł e K a ®P>I 
1 8 2 9  r .  3 » N. 3 7 4 9 ,  5 1 , 4 3 1  . n o r -  6  r p . ,  o c r a -  | 
h c c i ,  6 4 , 4 2 1  3,t.  5  r p .  i i . i h  9 , 6 6 3  p .  I T / j  k .  J 
tlOTepMHO, t o  n a  o c h o b s h u i  p T i u i e u i H  o. C o  - | 
u t r a  5 ' n p a B . i e H i n  o t t ,  2  (1 4 )  rP eBpa . iH  1 8 2 8  j 
r .  h  1 9  A n p - B / in  ( 1  M a n )  1 8 3 3  r .  c h m t ,  n p n -  j 
r a a u ia H iT C H  / l H p a ,  y k o l i i ,  a r o  c a n j - B r e m -  j 
c t b o  M o r . i o ó b i  n o  K a K o ń  a n 6 o  n p n u H H f ,  n a -  f 
X0 4 H T 1 c " ,  n p e ^ c T a B H T b  e r o  b t ,  6 s i B e a ' i -  | 
H u  u  c p o K i ,  c o  4 i i «  n e p B o t i  n y o . i H K a i t i i i  n i ,  ; 
<t>HHaHConoe J 'n p a B . i f c H ie  H4I1 3aHBiiTh n a  o • • 
Hoe a a K O H i io e  n p a n o .  n p n  c e n t  u m u i c o -  i 
b t i a s eH H b iH  Anna, n p e 4 BopHlOTCfi, a r o  n o  j 
U C T e n e n i u  n i , n u e o 3 i i a H e u H a r o  c p o K a , c m i -  i 
4 k r e a i > C T B o  3 r o  6y4?TT> r ipH.iH aH i-  n e  Ą-t.it- 
OTaHTe.IBHLLMT, H UMl CTO l l f  TO Óy.lOTT, BM- 
4an i, 4 y n . : I i K a T 1 , .

B a p u i a B a ,  18  (3 0 )  / J e K a S p a  1 8 6 8  r o 4 a .
H. 4 . /(npeKTopa OT4 'Bra, (...............)•

N  D. 280 Dyrekcya Drogi Z  laznej 
W arszawsko- Wiedeńskiej.

Saul Chaimsohn, k up iec z m iasta  Brody

w C esarstw ie A ustryjackiem  podał; że trzy ­
dzieści trzy akcje drogi żelaznej W arszaw sko  
W iedeńskiej po r s .s to  każda, m ianowicie: nu- 
m era 58500, 58501, 58502, 58503 , 65542, 
6 5 5 4 !, 65544, 81163 , 81868, 81869, 81870, 
82426, 82427, 82428. 85035, 85036, 850 .7, 
90501, 90502, 90503 90504, 90505, 90506, 
9 0 5 0 7 ,9 0 5 0 8 , 90509, 90510, 90511, 90512, 
90513, 90514, 90515, i 96218 , wraz z należą- 
cem i do nich talonam i i K uponam i, sk rad zio­
ne mu zosta ły . N astęp n ie  ten że  Chaim sohn  
stosow n ie  do art. 17 U staw y T ow arzystw a  
D rogi Ż e la zn ej. W arszawsko-W iedeńskiej 
u zy sk a ł wyrok Trybunału H andlow ego w 
W arszaw ie w dniu 27 P aźdriernika (10 L isto ­
pada 1868 r. zap ad ły , uznający go za  w ła śc i­
c ie la  akcyj zagubionych i upow ażniający To  
w arzystw o D rogi Żelaznej do wydania w 
ich  m iejsce duplikatów  za złożen iem  kaucji, 
przez la t trzy w depozycie  T ow arzystw a za­
chow ać s i ' m ającej.

D yrekcya podaje o tem  do wiadom ości pu­
b licznej, iżby osoby roszczą ce  jak ie prawa 
do pow yższych  akcyj stosow n ie  do U staw y  
Tow arzystw a przed  upływ em  lat trzech l i ­
czą c  od daty n in iejszego o g ło sz en ia  z lyłasci- 
wemi dowodami do D yrekcyi s ię  zg ło s iły , po 
upływ ie bowiem  tego czasu  kaucja komu  
n a leży  zw rócona zostan ie i w szelk ie rek la ­
m acje bez sk u tk u  pozostaną

W arszaw a dnia  5 Stycznia 1869 r-

X .  D. 282. D yrekcja  Dróg Żelaznych
W a r a z a u s k o -  W iedeńsk ie j  i W a r s z a w s k o -  

B y d y o s k i e j .

T alony wraz z kuponam i od r. 1868 do 
1876 w łączn ie , od stu rublowych A kcij D r o ­
gi Ż elaznej W arszaw sk o-W ied eń sk iej, n u ­
m eram i 61164, 89829 i 90141 ozn aczon ych , 
do H enryka L enk  z  B erlin a  n a leżących , 
zag in ęły  i ostrzega się  iżby n ikt takow ych  
nie nabyw ał, gdyż odpow iednie kroki "do 
um orzenia tychże poczyn ione ju ż  zosta ły .

W arszawa d. 9 S tyczn ia  1869 r.

2. Izraela  Spiry, w spó łw łaścic ie la  n ie r u ­
ch om ości w m ieście  Przedborzu, obecn ie Nr. 
25 oznaczonej.

T oczy  s ię  postępow anie spadkow e, do u - 
koń czen ia  którego, term in w K ancelarji H y- 
potecznej Sądu na dzień  1 (13) L ip ca  1869  
r. oznaczam .

K ońsk  dnia 16 (28) G rudnia 1868  roku  
R ych łow ski

H. D. 281. D yrekcja  D rogi Żelaznej
IVarszaiosko- W iedeńskiej i W arszawsko- 

B y d je sk ie j.
Podaje do pow szechnej w iadom ości, że  p o ­

zostaw ione w czasie  od d n ia  19 W rześn ia  (1 
P aździernika do 19 (3 i Grudnia 1868 r. w 
pow ozach  i na stacyach  dróg że lazn ych  roz­
m aite  przedm ioty, odebrane być m ogą za  u- 
dow odnieniem  w łasn ości, od Zaw iadow cy sta-  
cyi G łównej W arszaw a.

W ykaz tych  przedm iotów  przejrzany być  
m oże każdodzieun ie, w zw ykłych  godzinach  
biurowych, w K ancelarjach Żawiadowców Sta­
cji: W arszaw a, Sk ierniew ice, P etroków , C zę­
stochow a, S osn ow ice, G ranica, Ł ow icz, K ut­
no, W ło c ła w ek  i A leksandrów .

Przedm ioty do dnia 1 9 .Czerwca (1 L ip ca)  
1869 r. n ieodebrane, stosow nie do p rzep isów  
porządkow ych dróg żelaznych  z o s ta n ą  sp rz e ­
dane przez pub liczną licytacyę.

W arszawa duia 8 S tyczn ia  1S69 r.

O B W IESZCZENIA S P A D K O W E .

N  D  324 . Rejent itancelar/i Z iem iański* / 
v> Siedlcu.

Z  powodu nastąpionych  śm ierci:
1  . K ajetana M o ro ż e w ic z a , w łaśc iciela  

sum: rsr. 2,000 z w ięk szej sum y rsr 3,000; 
rsr. 8 ,121  kop 44, na dobrach B lizocin ie  
Okręgu R adzyńskiai; rsr. 6,321 k op . 81 
rsr. 5,525, na dobrach Nowodwór i O sm olice  
O kręgu Ż elechow skim ; rsr. 450 i rsr. 7.'0, 
sposobem  o strzeżen ia  na dobrach Podiodo- 
w ie Okręgu R adzyńskim  zabezp ieczonych .

2. F ranciszk i z Igm inów Św iatopelek  
M irskiej, w łaśc ic ie lk i sum y rsr. 15,000, na 
dobrach W oroniec O kręgu B ialsk im  zab ez­
pieczonej.

3. P iotra W ojew ódzkiego, w spółw łaści-  
la  d ó lr  ziem sk ich  W ojew ódki-G órne A. w 
O kręgu W ęgrowskim  położon ych .

4. W ojciecha Szaniaw skiego, w łaściciela  
sum y rs. i 80, na dobrach Szaniaw y R yndy A. 
w Okręgu L ukow sk  m zab ezp ieczon ej, i

5 . ló z e fa  B udziszew sk iego, w łaśc ic ie la  
sum y rsr. 151 kop. 80, ẑ  dóbr H usinka do 
depozytu  Tow arzystw a K redytow ego Z iem ­
sk iego  złożonej.

6. F e lik sy  L ap cz jń sk ie j, w łaśc ic ie lk i su  
m y rsr. 4 ,312 , na dobrach P oizdow ie O k rę­
gu R adzyńskim  zabezpieczonej.

O tw orzyły s ię  spadki, wzywa w 'ęc w szy st­
k ich  interesantów , aby s ię  z prawam i sw em i 
w dniu 1 (13) L ip ca  1S69 r. jako term inie do 
regulacji oznaczonym  predem ną P isarzem  
K ancelarji Z iem iańskiej w S iedlcach pod  
prekluzją staw ili się.

S ied lce d. 26 Grud i7  Stycz.) 18GS/9 r.
P rzy łu sk i

N. D . 3 2 3 . P isarz ljypoteczny Sądu  
foteo/u w K onsku .

Z powodu zasz ły ch  śm ierci:
1. D aniela i Sury m ałżonków  Brandem , 

w sp ó łw ła śc ic ie li domu N r. 153 i 15 4 w m ie ­
śc ie  K ońskich.

i

L I C Y T A C J E  

SPR Z E D AŻ E  PUBLICZNE.

N . D. 304- (D unancoooe y n p a a .s e m e
« b  I I o p  t / n  n i  1,'óAl.CKUM /j.

K bkt, iioC/iT* rpoeupaTnaro o n y o  ' H K o a a -  
nia bt, BapuniucKOMi jJneoHHKTi 2 9  <t>eupa- 
ah  ( 1 2  M apra), 1 ( 1 3 )  Man u  2 9  I t o n n ( l l  
I i o a h )  c .  i;. S N .  4 8 ,  9 5  u  141  o r io r e p - t s  x a -  
3eHHbixi, aeceKypauiii Bbi4 auHb',n, ó. Ko.vm- 
cieio<ł>HHai ;eoBT, 8  lloi&pH 1 8 2 1  r., Ha h m h  
a p e i ) 4 8 T o p a  iiM-Enin T o m u s u o b t - ,  h u  k t o  r a -  
KOUbllT. He npe4CTal!H4Tb BT> onpe415AeHHblii 
cpoKT, t o  <hnnaHcout>e J npan.ieHie na o c h o -  
bb Hi ii pruieBiH ó. C lińTa ł  npaii/ieniH o r t  
1 6  <t>eopa4 H 1 8 2 8  ii 19  Anp-fc ui (1 \L n )  1 8 3 2
r .  ii  iii,iuifo3Ha4ennbii-b o6i,HB,ieHiii u o « i -  
i,y : blii -accebypaniii a hmchbo: l u 3a N. 852  
na 5,6C0 340T. na li 750 pyó.; 2-a aa N. 853  
na 1 ,164 B/ioT. 5 ip . H/iii 189 p. 6 2 Vs «• y- 
hHHioHtii/ia, 4 -ia Bbi4 auH iim tjcto h h i l  4 y-  
11.111 KBTOB-b, o ne.Mi, 40B04UTT, 40  uceoG inv  
ro cnH4 eniH.

BapuiaBa, 18 (30) 4 eKaópn 1868 r o 4 a .  
u. 4 - 4 npeKT< pa OiVTBza, ( ............... ).

N. D. 273. (p u iia u c o o o e  i  n p a B .te n ie  
Ob i l f ip c m o b  IloAbCKOMb.

Oó-bHB/iHeTW, HTO 16 (23) Hunan:; 1889 
r.-B-fc 12 uacoB-b yrpoMT,, bt» npncyTCTBia i 
(PunaiicoBa: o J npaB/ieaia bt, 4 0 ^ 1; n o4 i, N. 
741, f:j-4 yr-b rpo»3B 04iiT ben imycTHbie Top- 
rn , na n p o 4 amy b-l 2  n ap T in ii, .n .ca  1131, 
a'Beoc-ŁKb npe^HiOHateHHMn, na 1869 r. 
b t .  Pa4 3 HUKO)iT> .lTcBH ueciiiT ,, Pa4 0 MCKoit 
I'yijepHiH, p.!cnp4P»ieHHbiM-b b6/1H3» p-BKu 
n n 4 n u n  a iiMeBHo:

B t, 1 - łi n a ( . T i n ,  H a t -  -TU coc tK T ,  y u a c T -  
k o b l:  B :oi e, C l iU K a ,  fliicoHeKR 11 T apacsa, 
o n ,  cytiMbi 1,328 p. 47 '/.2 k.

Bt> 2 ii iiapriu  H3b yuacvK oh t B-ipr.etl- 
u tH iii, C ly ro m en e , C.uo.tbuiemiue, l im a ,  
r e . L iO B b ,  KyzuroneitT,, H iiosb  h Bpy4 3 ean -  
tłe. o n ,  cys’iib! 2 ,102  p. 61 '/2 k.

i i v e . i a io in i i i  n p i o ó p - Ę c T H  n o H M e H o i ia H H M ń  
z-Bc-b, odpaś H i n p e4 T,Hiiin h n u  4eno3HTB  
H o  i h C K a r o  B a i iK a  3 - / 1 0 1 1,, n a u u ■:::i,!Ml! ,U‘U--- 
raM H ,  b t ,  3 a K / i a 4 i ! i , i x b  i u m  , iH K m i 4 a u i o H -  
i i b l i b  z H C T a x b  , o . i i i  4 p y r n i T .  i i p o u e H T o -  
H h i n ,  O y n a i a i T .  1 1 >1 n <-p i n  u  ł J a p c T B a ,  c b  
c o o T i i T , r c r B e n i i w v i H  K y n o n a M i i  , n o  l i - b h u  
n p e 4 n n c a H H o i i  M m i n o r p o M - Ł  d n i H a i i c o n - b  n a
1 to nspriio  133 p c., Ha 2-io  napTiio 211 
p. c. B b  y4ocToul;penuiH nero 4 ozstein>  
npeACTauUTT, KBiiTanuifo Ila.ibCKaro BaiiKa 
ut, upH cyTcm in <l>nnancoBar=> YupaBieHifl 
4 0  Hauarifl T o p r o u t .,

O L pS H o u H y io  n i s g o M o c T b  H a y K i t io H H b i a  y-  
c z o u i i l  c K a s a H H o i i  n p o 4 a ) K H ,  j i o r y n ,  6 w t i ,  
p a 3.n0 TpHBae.Hbi b t ,  r .  Bapuiasm  bt, <J>HHaH- 
coBoiib ynpaim eH iii, a t o i b o  k t ,  Pa4 0 M- 
ckomt, l yoepncKoMT, np am em H  u b t ,  P j-  
43HL;K0Hb Abcoom t, YnpanzeHin,

M oCTiiaH  - 4 t o u a f ł  c i - p a m a  o o s ab iB a eT C H  
noK,- i3aTb .iT>c i a ic . i a io u i i iM T ,  T o p r o i i a T b  o -  
Hhie  Ha MBCTT,; noc.i-5, n e r o  tui k  .. k i ii m a z o ń m  
n a  c u e n ,  H e d o c T a i K a  K o z i m e c r n a  4 e p e n a ,  
h a u  i b ie o K o t i  ou-EuKH o e a r o ,  n e  B y z y r - b  
n pH H H T b i  b t ,  y n a H i a n i e .

R  Bepuiana, 9 /JeKaópH 1868 1041 .
3iUT-4blHi‘KjU(!H O 14-B'lon-b,

Ila.iyKhHtiOBb.
Ha -a.iiHiiKT, CeKitin, BafmóyHT..

I S . I ) .  27 2 . S ą d  K rym ira 'ny  
w li ideach.

P odsje do wiadomości publicznej, iż nu za­
sad zle obowiązujących przepisów z <1. 16 ( ż 8 ) 
M a ja l8S3 v. i 13 (5 5) Września 1840 r. oraz 
res kryptu Komisji Rządowej Sprzawiedliwości 

z <1. 13 (2 5 ) Czerwca r. b. N. 6095, w dniu 2*2 
Stycznia (3 L utego) 1869 r. w biórze Sądu 
K rym inalnego w K ielcach w b. dorr.n księży 
Binary tó w, odbędzie się licytacja in minus przez 
o pieczętowane deklaracjo na dostawę w ciągu  
r. 1809 licząc od <1. 1 ( i 3) S tyczn  a l$ t9  r., do 
trgoż dnia 1870 r. materiałów piśmiennych i 
innych potrzeb dla Sądu Kryminalnego i Są­
du Poprawczego w Kielcach po cenach nastę­
pujących:

1. Za pólknbiczny Sążeń drzewa sosnowego  
rs  2.

2. Za funt s.rioc łojowych kop. 20.
3. Za (t-:nt św iec stearynowych k. 32.
4. Za flint laku ceny o‘d 50 k. do k. 70.
5. Za ryzę papieru Raportowego rs. 3 k. 45.
6 . Za ryzę papieru raportowego pól białego 

rs. 2 k. *0
7. Za ryzę papieru konceptowego rs. 1 k. 50.
8 . Za ryzę papieru szarego rs. ! k. 27 '/2.

9 . Za ryzę papieru regestrowego rs. I k. 80
10. Za ryzę papieru regestrowego lepszego 

rs. 3 k. 60,
11. Za librę welinowego papieru k. 30.
12. Za librę papieru na obwoluty ak t k. 20,
13. Za paczkę piór k. 20.
14. Za flaszkę atramentu k. 50.
15. Z  a tuzin czarnych ołówków k. 60.
16. Za tuziu cz- rwonycb ołówków k. 50.
17. Za sto kopert, dużego formatu 30.
18. Za 1 motek uici szarych k, 20.
19 Za lut urzędowego sznurka k . 30.
2 0 . Za tuzin ig ieł k. 12.
21. Za kopę oph tków k. 30.
22. Za funt szpagatu k. 37V 2.
28. Za pudełko zapałek k. 2o.
Mejący chęć podjąć rię dostawy po­

wyżej wyrażonych przedmiotów, winien w 
oznaczonym czasi 1 złożyć lub nadesłać na rę­
ce Prezesa Sądu Kryminalnego w Kielcach  
opieczętowane deklaracje, potilag f rrmy niżej 
zamieszczonej, z zamieszczeniem w niej cen  
podług których podejmuje się dostawy. D o  
deklaracji zaś dołączone być winny także i 
świadectwa właściwych Kas na złożone radium  
w sumie rs 30 w gotowiźnie lub listach zasta­
wnych albo likwidacyjnych.

Termin ostateczny do złożenia tak deklara­
cji jak i dowodu na złożone vadium zakreśla  
się  do d. 22 Stycznia (3  Lutego) r. b. do godz.
10 z rana.

Na w yparek złożenia przez kilka osób de­
klaracji jednakowe ceny na dostawę materia­
łów piśmiennych dla Sądu Kry tainalnegg i Są- 
Policji 1'ograwczej w Kielcach obejmujących, 
natenczas głośna in minus licytacja między po- 
dającemi deklaracje a Prezesem  Sądu Krymi­
nalnego od cen p rzrstę nych dla Skarbu 
rozpocznie s:ę, dla rego interesanci w dniu 
oznaczanym ra licytacja, wjnńi osobiście 
lub przez pełnomocnika prawnie umocowanego 
zg łosić  się do birtra Sątln Kryminalnego i w a­
runki licytacji na dowód przyjęcia ich, podpi­

sać.
Ostrzega się przytera że deklarację złożono 

lub nadesłane po terminie, sporządzone nie po­
dług formy i prze pisów objawionych w § 17 
rozpoi ządzeć z d . 16(28) Maja 1833 r., skrobane 
lub poprawiane, zawierające w sobie cedy nie­
przystępne, wreszczia niezaopalrzone w dowo­
dy na złożone vadium przyjęte nic będą.

W końcu zawiadamia, że utrzymujący się 
przy licytseji obowiązany zaraz tytułem Uau -ji 
złożyć rs. 100 wliczając w tę sutnę z ło żen i va­
dium.

Warunki licytacyjne przejrzane być mogą 
każdodr.iennie w kancelarji Pisarza Sądu Kry­
minalnego od godz. 9 z rana do 1 po poluduiu 
oprócz dni świątecznych.

K ielco d. 1 6 (2 8 )  Grudnia 1868 r.
Prezes, Kleszczyński.

Wzór dn deklaracji.
W skutek ogłoszenia Sądu Kryminalnego w 

K ielcach z dnia (w ypisać datę) r. b. Nr. (za­
m ieścić numer) podaję niniejszą deklarację, iż 
obowiązuje się podjąć dostawy dla Sądu Kry­
m inalnego i Sądu Policji Poprawczej w Kiel­
cach (wym ienić przedmioty) .ze cenę (wzpiśać 
ceny w rublach i kopiejkach 1 terami) podda­
jąc się wszelkim obotyiązkotn i zastrzeżeniom  
w warunkach licytacyjnych objętym, które mi 
są dobrze wiadome. Kwit Kasy (zam ieścić na­
zwę onej)) na złażone w nie wadium rs. 30 wy­
raźnie rubii srebrem trzydzieści dołączam, któ­
re w razić nietitrzymania się przy licytacji sam 
odbiorę.

Stałe moje zi mieszkanie jest (wypisać m iej­
sce zamiesżkftnia. Nr., domu i ulicę.

P-saiem  d. mca 1868 r.
(Podpissć imię i nazw isko).

(N. D. 300. i  n p a a .łc u te  X oouucku?o 
K u n n ic c m n a .

C h MT, OÓtHBJlaeTT,, U TO bt, EaHBeiHpiH 
ynpaB-ieniH B t c. .IwuiKOBaubi, 30 Hmsapa 
(1 1  rbenpajia) c. r. B t 12 uacoB-t 110 h o .ijrh h  
6y,:yTTi npon3BOKHTbca ropni na OTjtany b t ,  
12 .ih T iite  apeii.ąiioe cofleputaiiie c i, 19 Itouu 
(1 Iiojih) 1869 r. no 20 Mas (1. Iioh s) 1881 r. 
tojibBapKa JloBinn, ct, yuaCTitaMH BamoitT, n 
Ii-IHXTi.

Toprn ltauHyTCfl ct, cysm ij 1098 p. c. iipeg- 
cfar.Jiiiiouteii iojnu aw ti uhhuit,.

JKe.iaiou;ie yuacTBOBaTi, bt, Topraxr., aoji- 
K H b t BB H TbC n B t  O S H a u e il lU ji t  CpO.KT, B-L .I i .I -  
lUKOBHUri ciiaOffleubi 3axorojn> bt, 600 p- c. 
HajiiuiiMHii (teHbraHH.

y c. iop .i r i  j j . ia  T o p r o B i ,  M o r y r t  6 u t ł  p a 3 c » o -  
TpHBaeMU bt, yiipaRjieniH Aobhtckhmt, Khr- 
JBt CTBOMT, BO BCHKOe EpCMH 30 HCKJHOTeuieM-B 
iipaajtHHTHHXT. flHeS. .

, JłbiiunOBHUH, 2 (1 4 ) lIiiBapn Ińbd r.
IIoHOiitHHKT. yupaBJiHiomaro 

i K ow ew cK i# Cobt.thukt,, CrcoaHOpn-n . 
CeHpexapb, JlslipiRaHOBCKiń.

‘ N . D. 332. B iin ifetiinrK au  Tu m o /k h h .
i Chwt, n6T,nB4fieTT, wo iiceofiuteMy ci)H4 Ti"
: 11 i io ,  HTO 27 Ru u. (8 <I*eBpa^ii) 1069 r. b-l 12 
’ wacoin, 4 HH, Ha3iiaMein, eto cpoxr, 4 ZIH npo- 
| 4 aHU-i KoiiMCKOfiaHHmxT, ToiiapoBT,, a m ien -  
' h o :  B34ILHH oy.MaiKHidXT, 66 n. 31 » no cij-bh- 

k-b aa 1,803 py6. 20  K., iiiepcTHHWXT, H34. 2



n y ^ .  n o  ’oąeHKU Ha 96jpyó. 28 K on .,  n a s  
1 1 n y j .  n o  olcEh k u  Ha 114 py6. 95 k ., n r o  n> 
lUBeHHbin. u npocTbixTa TOBapoBii 4 ny<fli- 18 
4 > j h t .  n o  o i j i s h k u  na  33 p. Bcero n o  oiyEH- 
k u  Ha 2,047 p. 43 k .

Ą. BHHi^eHTa, 30 4 e Kaóp» 1863 r.
n. A. i'npaB/iHKimiro, ( ................).

N. D. 262. R ada Szczegó łow a Opiekuńcza 
Szp ita la  Starozakor.nych w W ar sza--: ie.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 9 (21) Stycznia r. b o godzinie 1 z po­
łudnia, odbędzie się w kancelarji Szpitala 
tutejszego, głośna licytacja in minus na do­
stawę nafty do oświetlenia gmachu i sal tegoż 
Szpitala w ciągu r. 1869.

O warunkach licytacyjnych, dowiedzieć się 
można w kancelarji szpitala codziennie w 
zwykłych godzinach biórowych,

Warszawa d. 2 (14) Stycznia 1869 r.

SN. 11. 346.j P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w W arszaw ie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Jana Greulich Sekreta- 
sza M agistratu miasta Łodzi w temże mie­
ście Powiecie Łódzkim zamieszkałego, a za­
mieszkanie prawne do tego interesu i całego 
postępowaia subhastacyjnego u Józefa Hel- 
bich Patrona przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie pod Nr. 544 zamieszkałego, obra­
ne mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 750 
z  procentem prawnym od dnia 3 Czerwca no­
wego stylu 1867 r. i kosztami od Józefa Lu- 
boińskiego, właściciela nieruchomości na 
Przedmieściu Praga pod Warszawą pod Nr. 
275 położonej, zaś w Nowej Pradze w gmi­
nie Brudno pod W arszawą zamieszkałego, 
protokółem Ludwika Wichrowskiego Komor­
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa 
Polskiego w dniu 5 (17) Listopada 1868 r. 
sporządzonym, ty drodze Sądowej przymu­
szonego wywłaszczenia, zzjętą i zaareszto­
waną została

NIERUCHOMOŚĆ 
na przedmieściu Praga pod W arszawą, pod 
Nr. 275, w jurisdycji Sądu Pokoju w Pradze 
wydziału IV w Urzędzie Policji Wykonaw­
czej cyrkułu XII w gminie tegoż cyrkułu i 
Magistratu miasta Warszawy, w cyrkule ad­
ministracyjnym XII, na gruncie emfiteutycz- 
nym położona, prawem własności do Józefa 
Luboińskiego obywatela na Nowej Pradze 
pod W arszawą zamieszkałego należąca, w 
tegoż posiadaniu zostająca, poszukiwaną 
wierzytelnością hypotecznie obciążona, przy­
bliżonej rozległości około łokci kw. 10,070 
zawierająca.

Na gruncie tej nieruchomości znajdują się 
następujące zabudowania:

1. Dom z drzewa w slupy nowo wzniesio­
ny parterowy z wysunięciem, jakby piętro sta- 
nowiącem, za którym dopiero wzniesione jest 
wiązanie pod dach przygotowane, nad które 
wysunięty je s t jeden komin z cegły palonej 
murowany i drugi takiż jeszcze niewykoń­
czony. Dom ten tak  zewnątrz jak  wewnątrz 
jeszcze niewykończony i niezamieszkały.

2. Komórka z drzewa deskami nakryta.
3. Szopa z drzewa ze ścianą otwartą z da­

chem deskami obitym, na słupach drewnia­
nych.

4. Studnia drzewem cembrowana z pompą 
i korbą drewnianą.

5. Ogród owocowy z obu stron domu pod 
Nr. 1 opisanego, w którym drzewek frukto- 
wych około 35.

6. Parkan z desek w słupy długi około 
łokci 52, wysoki około łokci 4, z bramą dwu­
skrzydłową i furtką.

7. Parkan z desek w słupy długi około ło­
kci 14, wysoki około łokci 4.

8 Parkan z desek w słupy, długi około 
łokci 85, wysoki około łokci 5.

9. Parkan z desek w sztorc, na granicy po­
sesji Nr. 274 stojący.

10. Parkan z desek w słupy, na granicy 
posesji iSr. 276f długi około łokci 25, wysoki 
około łokci 4.

11; Parkan  takiż w dalszym ciągu, długi 
około łokci 24, wysoki łokci 4.

12. Parkan takiż w dalszym ciągu poprze­
dniego, długi łokci 40, wysoki łokci 3.

W  nieruchomości tej nikt dotąd nie za­
mieszkuje.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i z a ­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Jó ­
zefa Hełbich Patrona przy Trybunale Cy­
wilnym w W arszawie pod Nr. 544 zamiesz­
kałego, zaś zbiór objaśnień i warunki sprze­
daży w Kancelarji Trybunału tutejszego, w 
Wydziale I. złożone przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta W arszawy w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Wincentego 
Kępińskiego, urzędnika tegoż Magistratu.

2. Teofilowi, Vogt Pisarzowi Sądu Pokoju 
Wydziału IV w Pradze, w Pradze przy W ar­
szawie pod Nr. 381 urzędującemu, na ręce 
Piotra Cieraszkiewicza Podpisarza tegoż 
Sądu.

Obudwom dnia 29 Listopada (11 Grudnia) 
1868 r.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętej i zaaresztowanej nieruchomości dnia 3 
(15) Grudnia 1868 r., a w dniu dzisiejszym do , 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybunału | 
tutejszego na ten cel utrzymywanej, wpisane j 
zostało

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej | 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arszawie I 
w Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń ! 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 : 
zrana dnia 10 ,22) Lutego 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef H el­
bich Patron przy Trybunale Cywilnym w j 
Warszawie, którego zamieszkanie jes t wy- ! 
żej wskazane.

Warszawa dnia 16 (28) Grudnia 1868 r.
Radca Dworu Zgórski.

Wywieszono w sali ustępowej Trybunału 
Cywilnego w Warszawie.

Warszawa dnia 16 (28) Grudnia 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 3 5 9 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. w iadom o 
czynim y, iż na  żądanie W incentego Radoszew - 
sk iego , P o d sęd k a  Sądu P okoju  O gu i m. W ar­
szawy W ydzia łu  IV , w W arszaw ie pod Nr. 
2658 zam ieszkałego , a  zam ieszkan ie  p raw ne 
do tego in te ru su  i całego postępow ania subka- 
stacy jnego  u S tan isław a  R otw anda, P a tro n a  
p rzy  T ry b u n a le  tu te jszym , w W arszaw ie pod 
N r. 1779 zam ieszkałego , obrane m ającego, 
w poszukiw aniu sum y rs. 3 ,7 5 0  z procentem  
praw nym  od dnia 1 L ipca 1865 roku  i kosztów 
F ra n c isz k i z E km anów  M ordw in, M ikołaja 
Mordwin m ałżonki, w łaścicielki n ieruchom o- . 
ści w W arszaw ie pod N r. 19 lit. A , położonej, 
tam że zam ieszkałej, p ro toku łem  L udw ika W i­
chrow skiego, K om ornika p rzy  Sądzie  A p e la ­
cyjnym  K rólestw a P o lsk iego  w dn iu  8  (20) 
W rześn ia  1865 r. sporządzonym , w drodze są ­
dowej przym uszonego w yw łaszczenia, za ję tą  
i zaaresztow aną zosta ła

N IER U CH O M O ŚĆ, 
w W arszaw ie p rzy  ulicy Ś to -J a ń sk ie j pod N r.
19 li t .  A, w U rzędzie  P o lic ji W ykonawczej 
C yrku łu  I, w gm inie tegoż C y rk u łu  i M ag i­
s tra tu  m iasta  S to łecznego W arszaw y, w C y r­
ku le A dm in istracy jnym  I i  JI, pod ju r is d y k c ją  
Sądu P o k o ju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y W y­
działu  I, na  g runcie  dziedzicznym  położona, 
prawem  własności do egzekw ow anej d łużn i- 
czki F ra n c iszk i zE km anów  M ordw in M ik o ła ja  
M ordwin m ałżonki należąca i w tejże p o s ia ­
daniu , oraz je j  m ęża M ik o ła ja  M ordwin pozo­
sta jąca , poszukiw aną w ierzy telnością  h y p o te ­
cznie obciążona.

N a g ru n c ie  powyższej n ieruchom ości, są n a ­
stępu jące  zabudowania:

K am ienica m asiv m urow a karp iów ką k ry ta , ■ 
cz tery  kom iny m urow ane m ająca, całej ro z le ­
głości placu około łokci kw adratow ych 720 
m ająca, lubo o trzech  p ię tra c h , takow a dzieli 
się n a  dwie w łasności to je s t  p a r te r  i pierw sze 
p ię tro , je s t  oznaczona lit. A , m a sw oją oddziel- j 
ną k sięg ę  hypoteczną, należy  do dłużniczki ; 
F ra n c isz k i M ordw in, zaś d ru g ie  i trzec ie  p ię ­
tro  jc a t  oznaczone lit. b, m a również odddziel-

k sięg ę  hypoteczną, j e s t  w łasnością A n to ­
n iny  S o leck iej, część więc n ieruchom ości N r. i 
19 iit. A ,  sk ła d a  się z p a r te ru  jed n eg o  paka- j 
m eru , trzech piw nic, połowy g ru n tu , pierw sze- i 
go p ię tra , z w szelkiem i p rzynależytośc iam i ?
l/ t części p oddasza , połowy dachu , w p a rte rz e  i 
są dwa skłepy.

W nieruchom ości te j je s t  trzech  lokatorów , . 
to je s t :

Rudolf H ildeb rand , p łac i rocznie rub li sre - ! 
brem  270.

Zofja S ek ram , p łac i roczn ie  ru b . sr. 210.
M arja  B liasz ty n p , p łaci rocznie rubli sre - 

srem  375.
O bszern ie jsze opisanie powyż za ję te j nie­

ruchom ości, znajdu je  się w ak c ie  za jęc ia  u 
sp rzedażą dyrygującego  S tan isław a  R otw and, 
P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  Cyw ilnym  G ubernji 
W arszaw skiej w W arszaw ie, w W arszaw ie pod 
N r. 1779 zam ieszkałego , zaś zb ió r  o b ja ­
śn ień  i w arunk i sp rzedaży  w K an ce la rji T ry ­
bunału  tu te jszeg o  w W ydziale  I. złożone, 
p rze jrzan e  być m ogą.

Z ajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . K alikstow i W itk o w sk iem u , P re zy - j 

dentow i m iasta  S to łecznego W arszaw y, w , 
W arszaw ie pod N r. 387 u rzęd u jącem u , na  ręce  
M iko ła ja  P isa s rsk ieg o , u rzęd n ik a  teg o ż  M agi j 
s tra tu .

2. Felic janow i S tępkow sk iem u , P isarzow i 
Sądu P o k o ju  O kręgu  i m iasta  W arszaw y W y­
dzia łu  I , w W arszaw ie pod  N r. 1767 u rzędu­
jącem u, na  ręce  w łasne.

Obudwom d. 25 W rześn ia  (7 P a źd z ie rn ik a ) 
1865 r.

W niesiono do księg i w ieczystej powyż za ­
ję te j  n ieruchom ości w W arsz aw ie , dn ia  30 
W rześnia  (12 P aźd z ie rn ik a) 1865 roku , a  w 
dn iu  d z isie jszym  do księg i zaaresz tow ań  w 
K an c e la rji T rybunatu  tu te jszeg o  n a  ten  cel 
u trzym yw anej w pisane zostało.

P ie rw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a- 1 
runków  sprzedaży  odbędzie się n a  aud jencji 
jaw nej T ry b u n a łu  Cywilnego G ubern ji W ar­
szaw sk ie j w W arszaw ie  w W ydziale I , w m ie j­

scu zw ykłych posiedzeń p rzy  u licy  D łu g ie j 
pod N r. 549 o godzinie 10 z ra n a , dn ia  8  (20) 
G ru d n ia  1865 r.

S przedażą dyrygow ać b ędzie  S tan isław  
R otw and , P a tro n  przy  T rybunale  C yw ilnym  
G ubern ji W arszaw skiej w W arszaw ie, k tó ­
rego  zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane.

W arszaw a, d. 13 (25) P a źd z ie rn ik a  1865 r.
R adca  D w oru, Z górski.

W yw ieszono na  tabliGy w sa li ustępow ej 
T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubern ji W arszaw ­
sk ie j w W arszaw ie dn ia  14 (26) P aździern ika  
1865 r.

R adca Dworu, Z górsk i.
N astępn ie po odbyciu trzech  ogłoszeń zbio­

ru  ob jaśn ień  i w arunków  sprzedaży w term i- ; 
nach właściwych, T ry b u n a ł Cyw ilny w W ar­
szawie wyrokiem  w dniu  5 ( 1 7 )  S tyczn ia  1866 
roku  zapad łym , term in  do przygotow aw czego 
p rzysądzen ia  nieruchom ości N r. 19A ,  w W ar­
szawie n a d z ie ń  22 Lutego ( 6  M arca) 1 8 6 6  r. 
godzinę JO z ra n a  w yznaczył i w term inie tym  
nieruchom ość rzeczona, P atronow i S ta n is ła ­
wowi Rotwanduwi tym czasowo za rs r . 3 , 0 0 0  
przysądzoną została , a jednocześnie T ry b u n a t 
w yznaczył te rm in  do osta tecznego przysądze­
n ia  na  dzień 1 2  (24) K w ietnia 1866 r. godzinę 
10 z ran a .

T erm in ten, podobnie j a k  i następn ie  na  
dzień 29 S ierpn ia  (10 W rześnia) 1866 r. i na 
dzień 29 G rudnia 1866 r. (10  S tyczn ia  1867 
roku) w yznaczone, spełzły bezsku teczn ie , a  z 
powodu, iż V\ incen ty  R adoszew ski dalszego 
p o p ie ran ia  su b h astac ji zaniechał, T rybunat 
Cyw ilny w W arszaw ie w yrokiem  w d. 1 4 (2 6 )  
P aźd z ie rn ik a  1868 r. zapadłym , do pop ie ran ia  
subhastac ji te j subrogow al E leonorę z Ł o sko­
tów Józefa G inet u rzęd n ik a  żonę, w W arsz a ­
wie pod Nr. 1039M zam ieszkałą , a  zam ieszka­
nie praw ne do tego in te resu  i dalszego postę ­
pow ania subhastacy jnego  u Józefa Szw arcen- 
b e rg a  P a tro n a  T rybunn łn  w W avszaw ie pod 
N r. 552/3  m ieszkającego, obrane m ającą, w 
im ieniu  k tó re j, tenże P a tro n  Szw arcenberg  
d z ia ła  i sp rzedażą d y rygu je  a to na sa tysfakcję  
sum y rs. 2 ,250 z procen tem  od dnia 15 (2 7 ) 
L ipca 1868 r. liczącym  się na leżn e j. W d a l­
szym  więc ciągu T ry b u n a ł Cywilny w W arsza­
wie na  żądanie E ie o n o ry  z Łoskotów  G inet, 
w yrokiem  w dniu 23 G ru d n ia  (4 S tyczuia) 
1868/9 r. zapad łym , nowy term in  do o s ta te ­
cznego p rzysądzen ia nieruchom ości N r. 19M 
w W arszaw ie, n a  dzień 4 (16) Lutego 1869 r . 
godzinę 10 z ran a  w yznaczył. T erm in  ten  od ­
będzie się w m iejscu zwykły h posiedzeń T ry ­
bunału  C yw ilnego w W arszaw ie pod N r. 549, 
p rzy  u licy  D iug ie j w W ydziale I , a  lic y ta - ja  
rozpocznie się od sum y rs . 5 ,010  kop. 26, ja k o  
*/a części szacunku tak są  b ieg łych  w ykry­
teg o .

N adm ienia się w końcu, iż gdy ak tem  u rz ę ­
dowym przed F ranciszk iem  K ulikow skim , R e ­
je n te m  w W arszaw ie na  dniu 19 K w ietn ia  (1  
M aja) 1867 r . zdzia łanym , F ra n c isz k a  z E k ­
manów M ordwin przez pełnom ocnika  sw ojego 
W ita lisa  W ilczkow skiego  nieruchom ość swoją 
N r. 19-4 w W arszaw ie sp rzeda ła  M arji z R ząd­
ców B lin s tru b , tam że pod Nr. 19A  w W arsza­
wie zam ieszkałej wdowie, p rze to  su b h a s ta c ja  
rzeczonej nierchom ości w dalszym  ciągu po­
p ie ran ą  je s t  ta k  przeciw ko F ranciszce  M o r­
dwin ja k o  tez i przeciw ko nabyw czyni M arji 
z Rządców B lin s tru b .

W arszaw a dn ia  2 (14) S tyczn ia 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

N . D . 3 6 0 . S y n d y k  O stateczny M asy  
Upadłości A rseniuszn Stępowskiego.

Podpisany ogłasza niniejszem, iż na sku­
tek upoważnienia Trybunału Handlowego w 
Warszawie w dniu 29 Listopada (11 Gru­
dnia) 1868 r. wydanego, zostaną, przedane w 
dniu 20 Stycznia (1 Lutego) 1869 r. o godzi­
nie 5 z południa przez publiczną licytację w 
miejscu posiedzeń Trybunału Handlowego w 
Warszawie, w domu pod Nr. 549 urządują- 
cego, przed W-ym Ludwikiem Sommer Sę­
dzią Komisarzem odbyć się mającą, aktywa 
masy upadłości Arseniusa Stępowskiego.

Stan aktywów jak  niemniej warunki, kup­
na i przedaży, w Trybunale Handlowym u 
W-go Andrychiewicza Podpisarza przejrzane 
być mogą.
Warszawa d. 30 Grud. (U  Stycz.) 1868/9 r.

Grzymski Patron.

N. D. 361. W dniu 8 (20) Stycznia 1869 
roku o god: 10 z rana na targu Stare Miasto 
garderoba męzka, torba podróżna, parasol, 
mapa K ról. Pol. i t. p. a o god. 12 w połu­
dnie na targu Muranów, meble jesionowe, 
obrazki, naczynia różne kuchenne, lustro, 
garderoba męzka i t. p. w d. 9 (21) t. m. i r.
0 god. 12 w połuduie na targu około 3-ch 
Krzyży (Aleksandryjski) zwany meble ma- 
choniowe i jesionowe, samowar, rądle mie­
dziane i t  p. a o god. 1-szy po południu na 
targu Sewerynów zwanym meble, jesionowe,
1 orzechowe, lustro, fortepian orzechowy, 
i t. p., w W arszawie, jako w drodze egzeku- 
cyi sądowej zajęte ruchmości przez publicz­
ną licytację sprzedanemi będą

Jan  O rłow ski Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

N. D. 205. Cyyih Ilcnpaeume.ibHoU j
UOAUąiU Sb IJAOV/Kt.

IIpeaJiaraeTTł chmt> I leT py  JleBaH^OBCKOMy, 
HuiTejiK) aepeBHii /JoatiiHiiKOBa rMHHbi O ópoBa 
JlmiHOBCKaro Heii3BliCTHO n y # a  OTjiy-
HHBiueMyca H3 T> arftCTa iHHTejbCTFa, R&óbi bt* 
TeneHin 30  ^HeBHuii epoKił o t b  n a c ja  h h -  
H tn iH n ro  o ó tH B je H ia  npe/jHBHJCH bt» 3^11111- 
hmm'l Cy#1>, no coócTBeHHOMy f l t j y ,  h jh  /jo- 
H e c t o HacTOflmeM!* MtcTonpeÓbiBaHin, nóo  
bt> npoTHBHOMił c j y n a t ,  nocT yn jeH O  Óy/jeTT* 
no  3aaoHy.

Hiomt-L khh 2 (1 4 ) fteKaOpa 1868 ro^a .
Ilpc^ct^aTejBCTByiomia CyflbH, 

HOBOflBOpCKift.
* * *

Zapozywa P io tra  L ew andow skiego, we wsi 
Dom inikowie, gm inie O brow o, powiecie L ip - 
now skim  zam ieszkałego , a obecnie z pobytu  
n iew iadom ego, aby  w dniach  30 staw ił się w 
Sądzie tu te jszym  w spraw ie w łasnej, lub dał 
o sobie wiadom ość, bo po upływ ie te rm in u  
bezskuteczn  e , stosow nie do praw a postąpio* ? 
n em b ęd z ie .

Płock d. 2 (14) G ru d n ia  1868 r.
Sędzia  P rezydujący , N ow odw orski.

N. D. 201. Cyjb HcnpaBume'AbuoU 
rioAiiuiii oi> RaAbnapiu.

Bhi3biBaer i ł  c h m s  A m e u i s y 'n u am eu c K y io  
J K H T e / ł b H H i j y  4 ? p . / I h r h iu k h  .M a,ie ,  r .M i iH U  
O.iHTa, Ka.ibiłapiHCK^ro yi»?4 a, HbitrS HeH3 - 
B S c T n y f o  h s t > M*BcTa C B o e r o  n p e S b i B a n i H ,  
4 a ó w  o t t > HH:-ąe  n n c a n n a r o  4 H C J a  b i > T e n e -  
H1H 30 4 H 6 H  3HHBJ1A3 CBOK) /1H4H0CTH BT» 34l>- 
uiHe.Mii Cy4 "B, hóo bt> npoTHBHo.YiTł c jy n a te  
n o c T y r M e H o  cb  Heio 6 y 4 e T T »  no  3aK.04a .v ii> .

P. K a^ b aap ia , 4 e K a o p a  2  (14) 4 . 1868 r.
H. 4- npe4CB4aTe/ibCTayioinaro Cy4bH, 

EpżftocKa.

*  . *  *
Zapozyw a A gn ieszk ę  Iw aszew ską, s ta lą  mie*

fz k a n k ę w s i L ikiszki m ale, gm iny O lita , P o ­
w iatu  E a lw ary jsk ieg o . obecnie z pobytu n ie­
wiadom ą, aby w ciągu dni 30  zam eldow ała 
swą by tność  w Sądzie  tu te jszym , gdyż w raz ie  
p rzeciw nym , pod ług  praw a postąpionem  b ę ­
dzie.

K alw arja  d. 2 (14) G rudnia 1 8 6 8  roku.
S ędzia  P rezydu jący , B rzoska.

DONIESIENIA PRYWATNE.

N. D. 132.
A 4 B O K A T *  no 4 i>ia.wił K>pH4H4e<8* i 

KHMT* P o c a iń c K o f i  UMnepiH , WHTe lbcTByfo^ 
m i ń  no  y . i i iu B  X uU  jbHof] bi> 40.MU 0 0 4 1 ,  N .  
1260c. KBapTuphi N. 11, npHHH.MaeTT* p a y -  ! 
n a r o  p o 4 a  4 3  ta  kt> n p o H 3łio4 CTBy Ha c o o ń .  j 
c i  e r b . — Oht> o k o , 10 16 c e r o  f lH n ap n ,  o m p a -  ’ 
b p i tc h  bTj ry o e p H in :  KieBCKyro, n o 4 ó / ib C K y  K>*
H Bo4bIH CK yiO  CB Lt"B4bK> iTOKyflKH iJ n p  O- i 
483*15 nopy4 eH H W i* b  ew y  He4BHH*HM u x i »  
HMfcHiń. (19352).

N. D. 45. S t a n i s ł a w  I t o n i c k ł . f
subiekt handlowy z miasta Kielc, udawsz‘ 
się w dniu 15 Lutego 1863 r  w podróż w Po- I 
wiat Miechowski, odtąd nie powrócił i żadne! 
wiadomości o sob e nie daje. Podpisana żo'- 
na uprasza osoby wiadomość e jego życiu lub 
śmierci mieć mogące, o udzielenie takowej 
pod adreses: „do Patrana Swwiecim- 
skiego w Mielcach” a zarazem wzy­
wa męża swego rzaczonego Stanisława No- j 
wickiego, o danie tamże o sobie wiadomości, 
jeżeli przy życiu zostaje.
W a l e n t y n a  z  Ż e n c z y k o w B k J c h  

A u n i c L a .  w mieście Gubernjalnem 
Kielcach zamieszkała.

N. D. 122.

44 Włók czyli 660 D ziesiatyn

BORU SOSNOWEGO,
odległego od miasta Kalisza werst 19, od m. 
Błaszek werst 10, jest do sprzedania.

Bliższe wiademości o stanie lasu cenie je­
go i innych warunkach, powzięte być mogą 
w każdym czasie od F .  Przedpełskie' 
iso  Urzędnika Rządu Gubernjalnego w K a­
liszu. 3—19472

N. D. 3 2 5 . S p  r  o s i o w a n i e.
Z  powodu spóźnionego zamieszczenia ogło­

szenia hypotecznego w Nr. 280 tegoż Dzien­
nika nowy termin do pierwiastkowej regula- 

i cji hypoteki nieruchomości Nr. 39 w Łowi­
czu i do ogłoszenia decyzji na d 12 (24) 
Kwietnia 1869 r. oznaczony został.

Podsędek Sądu Pokoju w Łowiczu 
w z. Orłowski Pis.

w DrukarnijRządowejiOkręgu Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


